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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., 
miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł, miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i 


literaeki, dodatek miesięczny do 


„dazety Lwow- 


skiej”, otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą 
nierwyj 75 ot, drudzy 30 eni — Przewodnik yrepumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
Poras 81. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość, ra- 
czył Najw. postanowieniem z dnia 30 lipca 
b. r., dziekana i proboszcza w Lisku, Lu- 
dwika Praszałowicza, oraz dziekana i 
proboszcza w Pruchniku, Wincentego Grze- 
gorczyka, zamianować najmiłościwiej ka- 
nonikami honorowymi rzymsko - katolickiej 
kapituły katedralnej w Przemyślu. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 25 
lipca b. r., komisarzowi policyi krakowskiej 
dyrekcyi policyi Janowi Kostrzewskie- 
mu, nadać najmiłościwiej złoty krzyż za- 
sługi z koroną. 


C. k. Rada! szkolna krajowa zamia- 
nowała: tymezasowego nauczyciela szkoły 
etatowej w Mariahilf (kolonia Kołomyi), Jana 
Macewicza, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej jednoklasowej w Brusturach ; tym- 
czasową nauczycielkę młodszą szkoły etato- 
wej w Sokołówce, Florentynę z Zurowskich 
Chodzińską, stałą nauczycielką młodszą 
eztero-klasowej szkoły etatowej w Soko- 
łówce. 


Lwów, 7 sierpnia. 


W przededniu niemal przybycia 
cesarza niemieckiego do Anglii, zaj- 


Z W A z z O a 


mowała się opinia publiczna tego 
kraju dwiema mowami politycznemi, 
których ostateczne konsekweneye sta- 
nęły na dwóch przeciwnych biegu- 
nach. Lord Randolph Churchill mó- 
wił do swych wyborców o polityce 
europejskiej i sprawie irlandzkiej, ale 
ani za pierwszy, ani też za drugi 
temat, oprócz oklasków słuchaczy, 
nie zebrał uznania w prasie powa- 
żnej. Lord Churchill chciał pośrednio 
skrytykować politykę dzisiejszego ga- 
binetu, i w tym celu wskazywał na 
rzekomo groźne chmury na horyzon- 
cie europejskim, ażeby udowodnić, 
iż nie widzą ich powołani do tego 
z urzędu mężowie stanu. Szkoda — 
mówi jeden z organów londyńskiej 
prasy — że lord Beaconsfield, któ- 
rego lord Churchill z takiem zamiło- 
waniem cytował, nie może nam 
o tem wyrazić swego zapatrywania. 
W ironii tej mieści się dosadniejsza 
krytyka mowy, niż w długiej mowie 
młodego lorda, zawarta była przeciw 
polityee lorda Salisbury'ego. — Jako 
przyczynę gniewu lorda Churchilla 
na obecny gabinet torysowski, po- 
ezytują dzienniki angielskie pominię- 
cie go kilkakrotne przy rekonstruk- 
cyi gabinetu, a tem samem i mowę 
nie za 
nowych zapatrywań, ale za objaw 
po prostu złego humoru. Tak trak 
towaną była ona przez całą prasę. 
Zaraz nazajutrz zaprzeczono do- 
mniemanym  niebezpieczeństwom ze 
strony kompetentnej, a  zaprzecze- 
nie to wyszło z ust pierwszego 
ministra, lorda Salisbury'ego. Prezes 


jaka się nastręczyła na uezcie do- 
rocznej u lorda majora Londynu, 
ażeby w mowie politycznej zaprze- 
czyć pośrednio wszelkim domysłom, 
któreby wysnuć mogła publiczność 
z uwag Churchilla. 
Oharakterystyczną jest rzeczą, iż 
lord Salisbury rozpoczął swoją prze- 
mowę uwagą, że możemy sobie 
powinszować zupełnego utrzymania 
pokoju europejskiego. Wskazał wpraw- 
dzie na dwa punkta, nazwał je wszak- 
że tylko niewygodnemi przeszkodami, 
nie zaś niebezpieczeństwem. Pierw- 
szym z tych punktów, to niepokoje 
na Krecie; drugim derwisze w Egip- 
cie. Dziwnym jednak zbiegiem oko- 
liczności stało się, że zanim prze- 
brzmiały echa pokojowej tej mowy, 
komendant angielski w Egipcie za- 
wiadomił juź rząd w Londynie o zu- 
pełnej klęsce derwiszów. Pod koniec 
mowy wyrażał przekonanie w trwa- 
łość i możność utrzymania pokoju. 
Przedtem jednak główny nacisk kładł 
na fałszywe wieści o zamiarach An- 
giii względem Krety. „4 ubołewaniem, 
rzekł lord Salisbury, dowiedziałem 
się, że w całej Europie rozpowszech- 
niono pogłoskę, jakoby Anglia życzy- 
ła sobie posiąść tę wyspę i w tym 


objaw potrzeby wyrażenia | celu poczynić miała przygotowania. 


W imieniu rządu Jej Król. Mości za- 
przeczam temu stanowczo i t. d.* — 
Nie omieszkał też skonstatować, że 
w chwili, w której Egiptowi zagrozi - 
ły zaburzenia wewnętrzne, wzywano 
z pewnej strony, ażeby Anglia pozosta- 
wiła Egipt własnym jego losom i siłom. 

Ostatnie słowa nakoniec poświę- 


gabinetu skorzystał ze sposobności, 'eone były odparciu insynuacji lorda 


Churchilla, który mniemał, że Anglia 
nie powinna angażować się w Euro- 
pie. Otóż wbrew tej uwadze oświad- 
czył lord Salisbury między innemi, 
że Anglia ma pewne honorowe zobo- 
wiązania i nie może odrywać się od 
społeczności europejskiej. Mowa mi- 
nistra znalazła nie tylko przychylne 
komentarze, ale sprawiła też jak 
najlepsze wrażenie w całej Anglii. 


Sprawy krajowe. 


(Krajowy fundusz przemysłowy.) 


W roku 1886 postanowił Sejm, jak 
wiadomo, utworzyć stały krajowy fundusz 
przemysłowy, którego przeznaczeniem jest 
wspieranie pożytecznych przedsięwzięć dla 
rozwoju przemysłu krajowego przez udzie- 
lanie nisko oprocentowanych pożyczek. Na 
uposażenie tego funduszu uchwalił Sejm 
przez lat dziesięć, począwszy od roku 1887, 
wstawiać do preliminarza budżetu krajowe- 
go po 30.000 zł. rocznie, a nadto wcielił 
do tego funduszu wszystkie sumy, które, 
począwszy od 1-go stycznia 1888 roku, 
wpłyną tytułem procentów, lub udzielić się 
mających z funduszu krajowego zapomóg 
na poparcie przemysłu krajowego. 

Według bilansu, zestawionego obecnie 
przez Bank krajowy, jako administrujący 
krajowym funduszem przemysłowym w imie- 
niu Wydziału krajowego, fundusz ten wy- 
nosi z końeem czerwca b. r. sumę 206.281 
zł. 92 et. Z sumy tej przypada ma udzie- 
lone pożyczki kwota 139.511 zł. 92 ct., zaś 
na rachunek bieżący w Banku krajowym 
kwota 66.770 zł. 

Rozróżniając pojedyncze gałęzie prze- 
mysłu naszego, uwzględnione przy rozda- 
wnictwie pożyczek, okazuje się, że z koń- 
cem czerwca r. b. wynosił kapitał udzielo- 
nych pożyczek: przemysłowi tkaekiemu 


NOWELA O ŚMIERCI 


NRA 


Ostatniemi czasy objawia się coraz 
żywszy ruch umysłowy u ludów skandynaw- 
skich. Zepchnięte z dawnej swej wyżyny 
politycznej, pozbawione głosu w radzie mo- 
carstw, zdają się one na polu sztuki i wie- 
dzy nowych dla siebie szukać blasków. Ja- 
koż usiłowania ich nie pozostały bez sku- 
tku. Dzieła malarzy Północy zaczynają na 
siebie ogólną zwracać uwagę; Grieg wyro- 
bił norweskiej muzyce niesłychaną popu- 
larność — Ibsen wreszcie, a z nim sława 
literatury jego ojczystej, żyje na ustach ca- 
ego cywilizowanego świata, 

Ibsen nie jest zresztą jedynym pisa- 
rzem skandynawskim, którego nazwisko prze- 
kroczyło granice zacisznych fiordów. Cały 
szereg jego ziomków-kolegów cieszy się roz- 
głośną, daleko po świecie rozbrzmiewającą 
sławą; nadto zaś powstają nowi, młodzi, 
którzy niezawodnie zdobędą ją sobie prę- 
dzej czy później. 

Świeżo podniósł Ola Hansson urok 
Skandynawii w oczach czytającej publiczno- 
ści europejskiej. Ola Hansson, wyrafinowa- 
ny psycholog, grający na nerwach czytelni- 
ków, jak wirtuoz na klawiszach fortepianu. 

Pisarz, którego utworowi zamierzamy 
poświęcić dziś wzmiankę, nie posiada je- 
szcze tego rozgłosu i z zupełnie innej, niż 
Hansson, wywiódł się szkoły, 

Nazwisko jego Piotr Bjarne Holmsen, 
a przedmiotowość najwybitniejszą jego cechą. 

Mamy w Holmsenie do czynienia ze 
zjawiskiem istotnie niepospolitem, bo obje- 
ktywny pogląd na świat i jego sprawy w 
regule nie cieszy się sympatyą młodych au- 
torów, gorączkowo rozwijających skrzydła 
do lotu. 


—— 


Spokój też, z jakim Holmsen. wpłynął 
na widownię piśmiennictwa, imponuje tem- 
bardziej, jeśli się zważy młodość autora, li- 
czącego niespełna lat 80 i krótki czas trwa- 
nia jego pracy literackiej. Nigdzie zaś ów 
prawdziwie grecki spokój nie znalazł dobi- 
tniejszego wyrazu, jak w noweli, której te- 
mat otwierał właśnie najszerszą bramę go- 
paco nerwów, fantazyi krewkiej i przesa- 

zie. 
„Ta nowela traktuje o 
„Śmierć* nawet opiewa jej tytuł. , 

Już samo wzięcie się do rzeczy, jest 
wysoce charakterystycznem. Holmsen nie 
dba o fabułę, nie bawi się w myśliciela, ani 
nawet w głębokiego psychologa. Jest on 
przedewszystkiem spektatorem. Mózg jego 
nito rezerwoar, skupia w sobie wrażenia ze- 
wnętrzne, które potem same z przedziwną 
subtelnością promienieją na zewnątrz. Osoba 
autora zupełnie usunięta z rzędu działają- 
cych ezynników. Żadnych morałów, żadnych 
wyjaśnień subjęktywnych, żadnej nawet mi- 
mochodem rzueonej uwagi czytelnik tu nie 
znajdzie. Osoby, przedmioty, zdarzenia — 
wszystko mówi samo za siebie. Autor poja- 
wia się jedynie na.... tytule. y 

Ztąd też czyni nowela nadzwyczaj sil- 
ne wrażenie. Czytając ją, czujemy od po- 
czątku do końca bezpośrednią prawdę. Z tej 
„Smierei* wyziera do nas życie — takie, 
jakiem ono jest: wiernie nakreślone zaró- 
wno w całości, jak w najdrobniejszych 
szczegółach , których obfite nagromadzenie 
wynika z samejże metody użytej przez au- 
tora. - 

„Śmierć!* Tytuł przypuszczać każe, 1ż 
będzierny mieli analizę tego procesu, że au- 
tor rozbierze głoskę po głosce ów ostatni 
wyraz życia. Więc w domysłach widzimy 


śmierci. 


już straszną , rozpaczliwą walkę samozacho- | wy kolega nie 


Z takiem uczuciem i my zasiedliśmy 
do czytania Holmsenowskiej noweli i — 
spotkał nas zawód. Autor nie ziścił naszych 
oczekiwań. A jednak, zamykając jego książ- 
kę, przejęci byliśmy do głębi tem opowia- 
daniem tak prostem i szczerem, przejęci by- 
liśmy nawet grozą na widok „Smierci”, z 
takim spokojem opisanej — z wierzchu. 

W istocie trywialne to określenie : 
„z wierzchu“, najlepiej może oddaje myśl 
naszą. Holmsen posługiwał się w swej ob- 
serwacyi jedynie wzrokiem i słuchem, wszyst- 
ko inne trzymające bacznie na wodzy. Jeśli 
zaś nie wnikał głęboko w trwożną duszę 
człowieczą, to — przypuszczamy — nie dla 
tego, jakoby obawiał się podobnego przed- 
sięwzięcia, jeno raczej dla tego, iż ów czyn- 
nik wydawał mu się zbytecznym. Widocz- 
nem jest bowiem, iż chciał on osiągnąć 
efekt na innej, trudniejszej drodze, iż chciał 
go oprzeć na kontraście życia i śmierci, tak, 
jak się ów kontrast oczom spektatora przed- 
stawia. 

I cel swój osiągnął... ska 

Tu dla objaśnienia zaznajomić już mu- 
simy naszych czytelników przynajmniej po- 
krótce z treścią utworu. 

Treść to bardzo skąpa... i 

Dwaj studenci Olaf i Jens, czuwają 
przy koledze, który śmiertelnie raniony w 
pojedynku, dogorywa. Rzecz dzieje się w 
nocy. Kolejno świt nastaje i poranek. Chory 
pogrążony w drzemce przedzgonnej. Od 
czasu do czasu tylko budzi się i majaczy: 


o sekundantach , o przeciwniku , o lekarzu, 


o skrwawionej murawie, o dziewczynie ja- 


kiejś, o matce i siostrze. Z majsczeń jego 
dowiadujemy się o powodach i przebiegu i 


pojedynku. Nad ranem, czuwający spostrze- 
gają z przerażeniem, iż ich nieszczęśli- 
daje najmniejszego zna- 


wawczego instynktu z nieuniknioną zagła- | ku życia. W istocie — umarł. Duch uszedł 


dą, syzyfowe wysiłki resztek energii , upor- 
<zywe szamotanie się ducha, który nie wie, 
co go czeka tam — za grobem. 


lostatni oddech rozwarł usta. 


z wysilonego ciała niepostrzeżenie. Nikt nie 
zauważył, kiely serce bić przestało, kiedy 
Wtem drzwi 


się otwierają. Wchodzą dwie kobiety. Jedna, 
poważna matrona, — druga, kwiat w pącz- 
ku. To matka i siostra nieboszczyka. Olaf 
i Jens milczą. Panie zbliżają się do łoża i 
nagle młodsza rzuca się na nie z rozpa- 
czliwym okrzykiem : „Mamo !* 

Oto wszystko. 

Treść skąpa w stosunku do rozmia- 
rów noweli, mogłaby dać powód do przy- 
puszczenia, iż Holmsen grzeszy rozwlekło- 
ścią. Zarzutu tego jednak uczynić mu nie 
możemy. Wprawdzie t. z. „epicka szerokość“ 
stylu znajduje u niego swe zastosowanie, 
byłoby jednak grubym błędem, identyfiko- 
wać z nią rozwlekłość. Na fabułę, jak wspo- 
mnieliśmy, Holmsen wcale nie kładzie na- 
cisku. Nie idzie mu o to, co się stało, jeno 
jak się stało. Ztąd też samo zdarzenie, osno- 
wę tworzące, jest jedynie punktem zasadni- 
czym, dokoła którego krystalizuje mnóstwo 
podpatrzonych szczegółów w jedną błyszczą- 
cą masę. 

One właśnie, t. j. te szczegóły odgry- 
wają główną rolę a autor nasz miał dość 
talentu kompozycyjnego, aby nie popadł w 
drobiazgowość. Całokształt noweli przedsta- 
wia się nie jak zlepek mozaikowy, lecz jako 
jednolity kryształ. 

„Dotknąć jeszcze wypada strony techni- 
cznej, a tu nasuwa się nam na myśl bar- 
dzo zręczny podział tematu. Holmsen roz- 
wija akcyę wedle wytycznych pierwszych 
punktów. Stawiając życie w przeciwieństwie 
do Śmierci, nadał progresyi jednego i dru- 
glej przeciwne kierunki. Obrazowo przed- 
stawia nam się to tak, jak gdybyśmy wi- 
dzieli pędzące po jednym szlaku linii dwa po- 
ciągi. Pierwszy, życie — mknie z całą szyb- 
kością naprzód, drugi, śmierć — zwolna o- 
biera wsteczną drogę. I podczas gdy śmierć 
nadciągająca przechodzi od gorączkowego 
majaczenia do coraz łagodniejszych form 
zaniku, życie, natura — budzi się stopnio- 
wo z uśpienia nocy i wstępuje w energi- 
czną fazę porannej swej działalności. 


kwotę 11.625 zł.; przemysłowi skórnemu 
kwotę 81.737 zł. 94 et.; przemysłowi drze- 
wnemu kwotę 6.636 zł. 48 et.; przemysło- 
wi metalowemu (jedynie dwie pożyczki 
Towarzystwa kowali w Sułkowieach) kwotę 
5250 zł.; wreszcie innym gałęziom prze- 
mysłu kwotę 34.262 zł. 50 et., czyli razem, 
jak wyżej, kwotę 189.511 zł. 92 et. 

Dodajemy tutaj, iż funduszem finan- 
sowo zawiaduje Bank, lecz prawo udziela- 
nia pożyczek przedsiębiorstwom, zasługują- 
cym na poparcie i dającym rękojmię powo- 
dzenia, a więc gwarancyę zwrotu udzielo- 
nej pożyczki, pozostaja przy Wydziale kra- 
jowym, który czyni z niego użytek na pod- 
stawie wniosków krajowej komisyi przemy- 
słowej. 


Z Pesztu. 
(Potoczne wiadomości). 


Węgierskie ministerstwo sprawiedliwo- 
ści opracowuje obeenie projekt ustawy, mocą 
której prawo wydawania wyroków w spra- 
wie zakwestyonowanych wyborów ma być 
składane w ręce królewskiej kuryi (najwyż- 
szego trybunału). Projekt ten wniesiono już 
przed parą laty w sejmie węgierskim, lecz 
został wtedy przez większość odrzucony. 
Minister Szilagyi, wierny swemu programo- 
wi, zamyśla wznowić ten projekt w zmie- 
nionej stylizacji. 

Minister handlu Baross zajęty jest 
obecnie przeważnie przygotowaniami do roz- 
poczęcia prac około uregulowania t. z. Bramy 
żelaznej (na Dunaju pod Orsową) Ze strony 
Ministerstwa wojny oddano do dyspozycji 
dla przeprowadzenia trudnego dzieła rozsa- 
dzania skał 18 pionierów i dwóch oficerów. 

Szach perski przybędzie do Budapesztu 
25 b. m.izabawi tam dwa dni Urząd mar- 
szałkowski poczynił już potrzebne przygo- 
towania na przyjęcie władcy Persyi, który 
zamieszka w hotelu „pod królową angielską“. 

Dzienniki peszteńskie donoszą, iż kró- 
lowa Natalia przybędzie tego lata na kilku- 
tygodniowy pobyt do zdrojowisk podkarpa- 
ckich w Szliacs, 


Z Petersburga. 


(Ówiczenia obozowe. — Zorganizowanie straży 
pogranicznej.) 


W obozie krasno-sielskim rozpoczęły 
się już ćwiczenia oddziałami, złożonemi z 
wojsk wszelkich broni. Odbywają się one 
najpierw pod kierunkiem oficerów sztabo- 
wych, następnie przyjdzie kolej na ćwicze- 
nia w większych kolumnach pod komendą 
pułkowników i brygadyerów a epilogiem 
będą manewry całemi dywizyami. Na 16 b. m. 
został zapowiedziany przyjazd do obozu 
cara Aleksandra, który zabawi tam do 22 
b. m. Wielką wartość przywiązują do ówi- 
czeń nocnych, które zdaniem kół wojsko- 


To budzenie się, to rozwijanie się sto- 
pniowe objawów życia, chwilowo pogrążo- 
nego w niemocy — przedstawił Holmsen z 
prawdziwem mistrzowstwem. 

Widzimy wyraźnie, jak mrok ustępuje, 
jak błękitnieje horyzont, jak na dach prze- 
ciwległy rzuca Świtanie szarawą swą przę- 
dzę, jak potem dach ten różowieje, przy- 
biera złocisty połysk, aż w końcu obleka 
się naturalną swą dzienną barwą. Słyszy- 
my szmer wiatru błąkającego się przed na- 
dejściem słońca, głuchy odgłos kroków 


wych mogą odegrać ważną rolę w przy- 
szłych wojnach. Pomimo upałów, ćwiezenia 
rozpoczynają się na wzór niemiecki dopiero 
o godzinie 9 rano. Stan sanitarny w obo- 
zie jest w ogóle pomyślnym; dodać w końcu 
należy, iż kompanie biorące udział w ćwi- 
czeniach liczą zaledwie po 60 — 64 szere- 
gowców i po 7 podoficerów. 

Przy obecnych ćwiczeniach rozwinie 
swą działalność utworzony przed kilkoma 
laty oddział balonowy. Czynione będą mia- 
nowicie próby i to ze znacznej wysokości 
opuszezania się za pomocą przyrządu podo- 
bnego do parasola. Oddział balonowy nie 
sprowadza już balonów z Paryża lecz wy- 
rabia je na miejscu z jedwabiu rossyjskiego. 

Do Kreutz Zig. donoszą z granicy nie- 
miecko-rossyjskiej, że straż pograniczna, 
która dotychczas była pod zarządem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, została po- 
nownie znacznie zwiększoną i uorganizo- 
waną na sposób wojskowy. 

Straż graniczna stoi brygadami od 1500 
do 2000 ludzi liczącemi. Pod komendą czyn- 
nych oficerów utworzono pięć brygad liczą- 
eych razem 10.000 ludzi i ci stoją wzdłuż gra- 
nicy austryackiej i pruskiej — reszta wzdłuż 
granicy rumuńskiej. Razem liczba straży 
pogranicznej wynosi 18.000 ludzi, na jeden 
kilometr tedy przypada 8 ludzi. 
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Stosunki rumuńskie i pansla- 
wiści. 


List z Odessy do Köln. Ztg. zajmuje 
się obecnie stosunkami rumuńskiemi, wy- 
jaśniając zarazem, jak na nie zapatrują się 
w kołach panslawistycznych. Korespondent 
podnosi, iż w Odessie i w innych ogni- 
akach propagandy panslawistycznej, liczą na 
to, że prezes Laskar Cartagiu, obsadzi wię- 
kszą część posad przez prefektów w duchu ros- 


|syjskim, a następnie uczyni wniosek królo- 


wi o rozwiązanie obecnej izby prawodaw- 
czej. Z listu wzmiankowanego przytacza 
wiedeński Fremdenblait następujący ustęp : 


Przyszłemi nowemi wyborami kiero- 
wać będzie p. Cartagiu żelazną ręką, a gdy 
skład nowej Izby wypadnie po jego myśli, da 
się bez innych trudności i bez krwi rozlewu 
przeprowadzić usunięcie panującej dynastyi. 
Usunięcie Hohenzollernów z tronu rumuń- 
skiego, jest głównym celem, do którego zdą- 
ża panslawizm w Rumunii. W kołach pan- 
slawistycznych mówiono wiele ostatniemi 
czasy o sprzysiężeniu dla strącenia króla 
Karola w ten sposób, jak to się stało z ks. 
Aleksandrem Battenbergiem. 

Zdaje się, iż przygotowania w tym 
kierunku posunęły się były dość znacznie 
naprzód, i że p Catargiu był o nich po- 
wiadomiony, udawał jednak, iż nie wie 
o niezem. Ostatecznie Catargiu, oraz jego 
towarzysze : Rosnovano , Vogorides, Marce- 
scu i inni przyjaciele komitetu słowiańskie 
go, poczęli się trwożyć i przewidywać opór 
armii rumuńskiej przeciw podobnej gwał- 
townej akcyi i dlatego postanowili podmu- 
lać powoli tron króla Karola. W kołach 
panslawistycznych rozumują, iż skoro runie 
dynastya hohenzollernska, Rumunia stanie 
się faktycznie prowincyą rossyjską. Kto- 
bądź z miejscowych hospodarów zostałby 
osadzony na tronie, nie okazałby wobec 
Rossyi więcej samodzielności, jak emir 
Buhary lub chan Chiwy.  Panslawiści 
zresztą, nie są zadowoleni z wszystkich 
kolegów p. Catargiu. I tak, gniewają się 
na ministra wojny, generała Manu, za to, 
(iż tenże na punkcie niepodległości Rumu- 
nii nie chce dać się nakłonić do jakich- 


czyichś po podwórzu, plusk wody cezerpa- | bądź ustępstw, i pragnie utrzymania dyna- 
nej, zgrzyt otwieranej bramy, ćwierkanie į styi. Minister spraw zagranicznych, Laho- 
wróbli i czyżyków, echo wrzawy z portu, | vary, uchodził dawniej za zwolennika Ros- 


gdzie przygotowują okręt do podróży. 
W końcu, rano już, w jednym z przy- 


syi, obecnie jednak nieco się zmienił, 
Pomimo to miał on przyznać w czte- 


ległych pokoi, jakiś student rozpoczyna lek- | ry oczy posłowi earskiemu, p. Hitrowo, iż 
cyę gry na skrzypcach, z pod smyczka pły- | Rumunia nie będzie stawiać ewentualnemu 


ną rzewne tony jakiejś balady ludowej... 


|przemarszowi wojsk rossyjskich większych 
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t Król Milan. 

Przypuszezenie, że pobyt króla Milana 
w kraju, potrwa zapewne krócej, aniżeli 
zrazu zamierzył, zaczyna się sprawdzać. 
Wedle bowiem wiadomości z Belgradu do 
różnych dzienników, królowi Milanowi udało 
się zaledwie skłonić rząd i regencyę do za- 
trzymania jeszcze przez jakiś czas obecnego 
prowizorycznego stanu rzeczy, co Się tyczy 
królowej Natalii, a przeto powrotowi Na- 
talii do kraju prędzej czy później rząd nie 
będzie mógł przeszkodzić. Zdaje się, że to 
właśnie niepowodzenie skłoniło Milana do 
zmiany jego projektów. Pierwotnie miał 
on zabawić w Belgradzie ze dwa mie- 
siące, według nowszych doniesień, ma 
już w tym tygodniu wyjechać z Belgradu i 
udać się do kąpiel. Podróż do Paryża ró- 
wnież odroczona. 


Redaktor dziennika Srpska Rec, miał 
rozmowę z królem Milanem, w której król 
oświadczył, że jego abdykacya nastąpiła 
własnowolnie i bez czyjegokolwiek wpływu. 
Wyjaśnienia hrabiego Kalnokyego dane w 
swoim czasie w Delegacyach, były zupełnie 
zgodne z prawdą. Przelał on c łą władzę 
na regencyę i od wszelkiej politycznej akcyl 
się usunał. 

Żąda atoli, aby zastrzeżone mu prawa 
nie były w żadnym kierunku naruszone. 
Gdyby jego powrotowi stawiała przeszkodę 
regencya lub jeden z regentów, postarałby 
się w myśl konstytucyi, aby nabrały waloru 
prawa, przysługujące mu jako obywatelowi 
iojeu króla. Obecnie stanowisko i zachowa- 
nie się regencyi i rządu zadowalają go zu- 
pełnie. W końcu oświadczył Milan, że przy- 
jazd jego do Belgradu nie stoi w żadnym 
związku z polityką. 

Do Presse piszą z Belgradu, iż przy 
sposobności zjazdu króla Milana z regentem 
Risticzem we Wranii, przyszło do skutku 
porozumienie w kwestyi przyszłego zamie- 
szkania królowej - matki. Również powzięto 
uchwałę względem projektowanego spotkania 
się króla Aleksandra z jego matką, co je- 
dnak nastąpi dopiero po wyjeździe Milana. 
Król Aleksander w żadnym razie nie zwidzi 
wystawy paryskiej. 


Litwini pruscy. 


O Litwinach pruskich rozpisuje się 
obszernie oficyalna Preussische Lehrer Ztg., 
donosząc z radością, że liczba ich w osta- 
tnich dziesiątkach lat znacznie zeszezuplała. 
Podług owej gazety porzucają Litwini pru- 
scy swą mowę, swe obyczaje i stroje, prze- 
dzierzgając się w Niemców. W pędzie tym 
wynaradawiania się nie wstrzymają Litwinów, 
zdaniem tego pisma, ani zabiegi towarzystw 
litewskich, ani też napomnienia nowo 
powstałej litewskiej gazety Varpas. 

Ale otóż spostrzeżenia i uwagi owej 
gazety. 

„W ostatnich dziesiątkach lat zrobiła 
gerinanizacya Litwinów ogromne postępy. W 
okolicach, gdzie przedtem wielu było Litwi- 
nów, zaledwie usłyszeć można słowo litew- 
skie. Mało albo weale już spotkać się nie 
można z litewskiemi święceniami, chrztami 
i ślubami. Zniemezeni Litwini cieszą się 
sami ze zmiany, jaka z nimi zaszła, i pełni 
są wdzięczności za niemiecką cywilizacyę. 
Jest to po części dzieło Świadomej celu, 
choć uciążliwej pracy szkoły, która tutaj 
miała z niemałemi trudnościami do wal- 
czenia, 

„Znachodzą się jednakże jeszcze lu- 
dzie, którzy sądzą, że świat zdołają w po- 
stępie zatrzymać I tak w Ragnieie wycho 
dzi od początku bieżącego roku pod tytu- 
łem Farpas (t. j. „Dzwon*) w litewskim 
języku nowe pismo, poświęcone literaturze, 
polityce i nauce. Gazetę tę wydaje swoim 
kosztem „Stowarzyszenie inteligencyi Li- 
twy.“ Towarzystwo to postawiło sobie za 
zadanie, również jak „Byruta*, nie tylko u- 
trzymać w obecnym stanie narodowość li- 


A wśród tych coraz liezniejszych i , trudności, a w razie wojny europejskiej przy- tewską, ale nadać jej jeszcze szersze grani- 
żywszych znaków nowego poranku, spoczy- | łączy się do Rossyi. Zresztą cała nadzieja 
wa na śmiertelnem łożu człowiek, który już | panslawistów opiera się na p. Catargiu, któ- a WA 
ich ani nie widzi, ani nie słyszy i nigdy ry dla tego, że jest dość ograniczonym, da | ona za połączeniem się pruskich i rossyj- 


więcej widzieć, ani słyszeć nie będzie. 

Oto kontrast, oto źródło efektu przy- 
gotowywanego misternie przez autora w 
ciągu całej noweli, 


Pomysł zarówno, jak przeprowadzenie | 


każą Holmsena zaliczyć do szkoły realistów, 


w szlachetnem jednak znaczeniu tego wy- | 


razu. Brutalnym on nie jest, choć miałby 
wystarczającą po temu sposobność. 

W gruncie bowiem rzeczy, 
przez nas nowela zawiera bardzo cierpki 
sens moralny. Przedstawia ona, jak życie, 
brutalną stopą, Obojętnie kroczy przez 
ciepłe jeszcze zwłoki dalej do zaspokojenia 
swych poziomych potrzeb i do osiągnięcia 
swych wielkich celów.... 


w. i. 


omawiana : 


i 
i 
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„się tem łatwiej wodzić na pasku i ulegać 
| swemu otoczeniu, na wskróś oddanemu Ros- 
| syi. Grają tu również rolę kobiety. P. La- 
| skar Catargiu, jak opowiadają, jest powol- 
„nym służką swej małżonki, a ta znowu po- 
zostaje pod wpływem niejakiej pani M... 
która jest tylko marionetką posła rossyj- 
skiego w Brukseli. Męskie otoczenie rumuń- 
i skiego prezesa gabinetu, składa się podo- 
bno z ludzi tuczonych z tajnego funduszu 
p. Hitrowo, i -na których poseł ten może 
też liczyć bezwarunkowo. Ze oba główne 
organa katargistów, Adeverul i Indép. Rou- 
maine, są subwencyonowane przez Rossyę, 
o tem wiedzą wszyscy. W ogóle i w szcze- 
gółach , poczytują tutaj obeene położenie 
Rumunii jako ze wszech miar pomyślne dla 
interesów rossyjskich. 


ce. Do tego samego celu ma owa nowo za- 
łożona gazeta także zmierzać. Występuje 


(skich Litwinów, „gdyż narodowość litewska 
| może się tylko ostać, jeżeli się oprze na 
! łączności.“ 

„Zasada ta nie przyniesie, mimo że 
| jest słuszną, żadnych korzyści, gdyż wła- 
'śnie sami Litwini przyjmują niemieckie 
stroje, obyczaje i niemiecką mowę. Ocho- 
a każą swe dzieci w niemieckim języku 
kształcić, a komu środki na to pozwalaja, 
ten oddaje swe dzieci do wyższych szkół. 
Wynarodowieni Litwini pociągają swym 
| przykładem za sobą mniej wykształconych. 
i Lecz i większa część tych, którzy tylko 
| elementarne wykształcenie posiadają „ po- 
| rzuca swą narodowość , za czem i to prze- 
mawia, że nazwiska swe germanizują. Na- 
lszem zdaniem, rozwodzi się dalej Preusst- 
| sche Lehrer-Ztg., dzieje się to nietylko 
w interesie państwa, ale i samych Litwi- 
nów (?). Tylko bowiem przez to może się 
'ten wysoko uposażony szczep wznieść, że 


i przyjmie niemiecką kulturę, niemieckie 
obyczaje i wszelkie niemieckie właściwości“. 

Na powyższy artykuł tak odpowiada 
Dz. Pozn.: Zaprzeczyć nie można, że wielu 
Litwinów pruskich w ezasie uśpienia naro- 
dowego uległo wpływowi otoczenia i wy- 
narodowiło się. Zdaje się jednakże, że dziś 
poczyna się, jak wszędzie, tak i tam bu- 
dzić duch narodowy. Już samo istnienie 
gazety litewskiej, redagowanej w duchu 
swojskim, jakoteż towarzystw, które sobie 
wytknęły za zadanie pielęgnowanie właści- 
wości ojczystych, dowodzą, że tam nastał 
zwrot, który, ogarnąwszy coraz szersze ko- 


ła, powstrzyma wynaradawianie się Li- 
twinów. 

Z Francyi. 
(Agitacya przedwyborcza. — Bieda w obozie 


boulanżystów. — Dalszy odwrót legitymistów. — 
Z życia zmarłego Feliksa Pyat). 


Polityczne koła francuskie zajęte są 
w tej chwili przedewszystkiem rozpoczyna- 
jącą się agitacyą przedwyborczą do powsze- 
chnych wyborów poselskich. Republikanie 
rozpoczęli już działalność dość żywą zaró- 
wno w Paryżu, jak i na prowineyi. Zwołali 
już i odbyli kilka zgromadzeń w celu na- 
strojenia umysłów dla swoich widoków. Nie 
zasypiają sprawy i członkowie gabinetu. P. 
Thevenet, minister sprawiedliwości przema- 
wiał na zgromadzeniu w Lugdunie, p. Yves 
Guot, minister robót publicznych, zabierał 
głos w Havre. Były minister Floquet mó- 
wił w Paryżu, rozwijając przy tej sposo- 
bności znany swój progrm pojednania wszyst- 
kich republikanów. Na jednem ze zgroma- 
dzeń w Paryżu mówił także p. Lockroy, 
protestując równocześnie bardzo stanowczo 
przeciw rozpowszechnionemu podejrzeniu, 
jakoby był tajnym zwolennikiem Boulan- 
gera. 

Kiedy republikanie tak się krzątają, 
ażeby dokonać dzieła poruzumienia, w obo- 
zie imperyalistyczno - boulangerowskim pa- 
nuje rozstrój. Paweł Cassagnac ubolewa mo- 
cno w Autorité, że przyjaciele z potrzeby, 
rojaliści, bardzo zimno się zachowują w 
obec niebezpieczeństwa. Mieszany ten ko- 
mitet wzywa do składek dobrowolnych, z 
czego robią wniosek, że w kasach boulan- 
żystowskich nie tylko nie ma przypływu, 
ale widocznie posucha zapanować musiała. 

Dzienniki, które są własnością stron- 
nietwa legitymistów, wszedłszy raz na dro- 
gę odwrotu z obozu Boulangera, nie scho- 
dzą z niej. Przeciwnie, starają się w świe- 
tle jak najjaskrawszem wykazywać awan- 
turniezość boulanżerowską. Dają przytem 
do zrozumienia, że gotowiby godzić się 
z republiką, byle ta stała się rządem ucz- 
ciwym , tolerancyjnym i możliwym dla 
umiarkowanych wszelkich stronnictw. Co- 
raz częściej pojawiają się wzmianki i prze- 
widywania, że najbliższe wybory, w których 
ma być wybranych 576 posłów z 500 okrę- 
gów wyborczych, będą głównie walką, sto- 
czoną pomiędzy republikanami a bonapar- 
tystami; szerzy się bowiem przekonanie, 
że dziś boulanżyści liczyć mogą tylko na 
bonapartystów , którzy pod rozmaitemi po- 
zorami pragnęliby zwycięztwa pod płaszezy- 
kiem rojalistów. 

Zmarły w tych dniach poseł, Feliks 
Pyat, nazywany „wiecznym rewolucyonistą*, 
urodził się dnia 4-go października 1810 ro- 
ku w Vierzon. Ojciec jego był adwokatem 
królewskim. Zmarły Pyat poświęcał się 
w pierwszych latach swojej karyery także 
zawodowi adwokackiemu, wkrótee jednak 
porzucił rzecznictwo, i został dziennika- 
rzem. Od pierwszych wystąpień w publicy- 
styce zamanifestował się jako polityk zapa- 
trywań radykalnych. Równocześnie prawie 
z działalnością dziennikarską obrał za wi- 
downię dla szerzenia swoich przekonan 
teatr. W utworach swoich popularyzował 
polityczne swe i socyalistyczne doktryny. 
W roku 1848 wystapił Pyat jako jeden 
z najradykalniejszyck pionierów teoryj so- 
cyalno - demokratycznych. Był podówczas 
także członkiem konstytuanty i zgromadze- 
nia narodowego. Jako członek tego ciała 
podpisał razem z Ledru - Rollinem w dniu 
10-go czerwca 1849 roku proklamacyę, wzy- 
wającą do rokoszu. Zbiegł z Francyi do 
Szwajcaryi, następnie do Belgii, a nako- 
niee oparł się w Anglii. Przebywając tam, 
po zamachu na Napoleona 1II, w dniu 14 
stycznia 1858 r. napisał broszurę, która 
była po prostu apologia mordu politycz- 
nego. 

W roku 1869, po amnestyi, powrócił 
Pyat do Paryża. Ale „wieczny rewolucyo- 
nista“ nie potrafił wytrwać bez zawiązania 
ponownych spisków przeciw cesarstwu Na- 
poleona i znowu musiał uchodzić z Fran- 
cyi. Upadek cesarstwa pod Sedanem utoro- 
wał Pyatowi powrót do Francyi i Paryża 
Tu już jednak nie zadowolił się republiką, 
lecz wziął udział w ruchu komuny. Został 
więc ponownie osądzony przez sąd wojenny 
iw Wersalu i skazany na śmierć, od której 
ratował się ucieczką. Dopiero amnestya o- 
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głoszona w r. 1880 umożliwiła mu powrót, 30 zł; cztery czarne jedwabne parasole, wart, 
Wybrany z Marsylii deputowanym, osiwiały | 25 zł. — Zgubiono dwie książeczki galicyj- 
rewolucyonista, występował i w nowszych | skiej kasy oszczędności nr. 6258 na 873 zł, i 
czasach w Izbie deputowanych jako naj- |nr. 68908 pa 837 zł; złotą obrączkę z napi- 
skrajniejszy z pomiędzy radykałów. Twier- |sem „Ludmila“, wart. 8 zł; książkę służbową 
dzą, że pod koniec życia pragnął grzechy | Katarzyny Budzowskiej. — Znaleziono ksią- 
swoje względem republiki zgładzić tem, że | żkę do nabożeństwa w bronzowej skórkowej o- 
przy każdej sposobności występował jako | prawie, którą zapomniała jakaś pani w drodze 
nieubłagany i fanatyczny prześladowca Bou- | do Zofijówki, w dorożce; cztery kluczyki zwią- 


langera. 


KRONIKA 


Lwów 7 sierpnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 


zane; książkę służbową Amalii Smolińskiej ; 
książeczkę budapeszieńskiej kasy oszczędności 


| na 100 zł, na imię Joanny Schlesinger. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 


| litechnicznej we Lwowie, dnia 7 sierpnia 1889 r 


Barometr idzie w górę. 
W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe, mieliśmy wiatr zachodni, niebo w 


części pogodne a powietrze wilgotne. 


Średnia temperatura doby była —21-190, 


liść z prywatnej Swej szkatuły rz. kat. komite- | najwyższa -}25 6°C, najniższa -|-16:29%0 nad 
towi parafialnemu w Mikołajowie, w powiecie | ranem. 


żydaczowskim, na restauracyę kościoła, zapo- 
mogi w kwocie 100 zł. 


— JE. P. Marszałek krajowy Jan 
hr. Tarnowski wyjechał wezoraj kuryerskim po- 
ciągiem do Dzikowa na dwutygodniowy pobyt. 
Zastępstwo w Wydziale krajowym objął na ten 
czas p. Oktaw Pietruski, zastępca Marszałka 
krajowego. 


— Antoni hr. Wodzicki, poseł sej- 
mowy z gmin wiejskich powiatu krakowskiego, 
przeznaczył 120 złr. na subwencye dla nauczy- 
cieli ludowych wiejskich z powiatu krakowskiego, 
uczęszczających ma urządzony w Krakowie 
kurs nauki zręczności. Prócz tego wysłał hr. A. 
Wodzicki własnym kosztem 2 nauczycieli z po- 
wiatu chrzanowskiego na kurs rzeczony. 


— Książę Władysław Czartoryski 
przybył z Paryża do Krakowa. Stan zdrowia 
dostojnego księcia, po zimie przepędzonej w Al- 
gierze, znacznie się polepszył. Z Krakowa wy- 
jeżdża książę do Sieniawy, gdzie już znajduje 
się księżna Małgorzata Czartoryska z dwoma 
synami. 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro, we czwartek, o godzinie 6 wie- 
czorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym między innemi: Sprawa przyjęcia przez 
miasto uczestników II zjazdu prawników i eko- 
nomistów polskich, mającego się odbyć we Lwo- 
wie w miesiącu wrześniu b. r. Wnioski tyczą- 
ce się wysłania dwóch, względnie trzech urzę- 
dników magistratu na wystawę paryską. Wnio- 
sek w sprawie umowy z p. Antonim Przyszla- 
kiem, litografem, co do litografowania planu 
miasta Lwowa. Sprawa podniesienia udziałów, 
złożonych przez gminę miasta Lwowa w Towa- 
rzystwie ochrony Tatr polskich. Wnioski tyczą- 
ce się obsadzenia opróżnionej przez śmierćś. p. 
Józefa Zimmermana, posady referenta statysty- 
cznego, 


— Zarząd Towarzystwa myśliw- 
skiego Im. św. Huberta oznajmia pp. członkom, 
że nowe karty myśliwskie na rok adm. 1888/90, 
oraz kupony na polowania luźne, nabywać 
mòra od dnia 8 b. m. począwszy, u skarbnika 
Tor,arzystwa p. Aleksandra Bienieckiego, w cu- 
kie ni pod l. 11 przy ulicy Karola Ludwika, 
mianowicie codziennie od godziny 8 do 10 rano 
i po ósmej wieczór. Dawne karty myśliwskie z 
dniem 15 b. m. tracą ważność, a pp. członko- 
wie Towarzystwa, którzy po dzień 1 września 
b. r. włącznie nie zaopatrzą się w nowe karty, 
t. j nie uiszczą deklarowanych na Walnem 
Zgromadzeniu udziałów i zwłoki tej wobec Wy- 
działu nie usprawiedliwią, uznani zostaną za 
występujących z Towarzystwa. — Pp. człon- 
kowie zamiejscowi otrzymają nowe karty my- 
śliwskie za zaliczką pocztową. — Ci pp. człon- 
kowie, którzy nie posiadają jeszcze nowego 
statutu Towarzystwa, mogą sobie odebrać egzem- 
plarz tegoż przy podejmowaniu karty myśliw- 
skiej u p. skarbnika. — Lista członków Towa- 
rzystwa na razie jest zamknięta. 


— Na wystawę zjednoczonego To- 
warzystwa Przyj. Sztuk Pięknych we Lwo- 
wie nadeszły następujące dzieła sztuki: 1. Pie- 
chowskiego Woj. „Sadź“. 2. Daczyńskiego „Z nad 
Dniestru“ 3. Pociechy „Młyn“ akwarella. 4. 
Podoleckiego „Zapomniany*. 5. Łopieńskiego 
„Medal Nowodworskiego“. 


— Ślub. W sobotę dnia 3go bm. odbył 
się u 00. Bernardynów ślub p. Tadeusza Pa- 
pary, właściciela dóbr, z p. Herminą Seelig, 
córką śp. dra Karola Seeliga i Olimpii z br. 
Krancbergów. 


— Tutejsza Czytelnia akademicka, 
w celu uczczenia nieodżałowanej pamięci przed- 
wcześnie zgasłego kustosza biblioteki Uniwersy 
teckiej śp. dra Edmunda Burzyńskiego, gorli- 
wego doradcy i opiekuna młodzieży akademi- 
ekiej, zamiast wieńca, złożyła na ręce JE. dra 
Franciszka Smolki pięć złr., jako składkę na 
dalszą budowę kopca Unii Lubelskiej. 


— Zamiast wieńca na trumnę swego 
członka honorowego, śp. dra Edmunda Burzyń- 
skiego, kustosza biblioteki Uniwersyteckiej, składa 
Towarzystwo bratniej pomocy słuchaczów Wsze- 


Przez całą dobę mieliśmy pogodę, dziś 
rano mgłę i rosę; opadu wcale nie było. 

Zniżka barometryczna 745 do 750 mm. 
znajdowała się na morzu Niemieckiem; zwyżka 
765 do 760 mm. w Hiszpanii. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 762 mm. 


Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
ny dnia 7 sierpnia b. r.: Wiatr z zachodniej 
strony, średnia temperatura doby zwyż --20 0°C, 
niebo w części pogodne a powietrze wilgotne; 
pogodnie, co najwięcej deszcz chwilowy. 


— Z Krynicy. Liczba gości kąpielo- 
wych dosięgnęła pokaźnej cyfry 1782 rodzin a 
3047 osób. Na liście osób znajdujemy nazwi- 
ska pierwszorzędnych rodzin arystokratycznych, 
jakoteż przedstawicieli świata naukowego, jak 
n. p. wiceprezesa krakowskiej Akademii umie- 
jętności dr. L Teichmanna, rektora dr. Pilata, 
profesora dr. Ówiklińskiego iw. i W Żege- 
stowie bawi rodzin 295, osób 520. 


— Pogorzel Peczyniżyna. Następu- 
jacą odezwę przesyła nam burmistrz nieszczę- 
śliwego miasteczka, p, Hessel: „W miasteczku 
Peczyniżynie, w czasie nocnego pożaru z 3 na 
4 b. m., spłonęło do szezętu oprócz budynków 
gospodarskich 139 domów mieszkalnych, w sku- 
tek czego 200 rodzin a 954 osób pozostało bez 
przytułku i kawałka chleba. 

„Mimo energicznego ratunku nie zdołano 
nawet niezbędnej odzieży wydrzeć płomieniom, 
los zatem nieszczęśliwych pogorzelców tem o- 
płakańszy, ileże klęska dotknęła niemal wy- 
łącznie najuboższych mieszkańców tutejszych, 
mianowicie drobnych handlarzy, wyrobników i 
rzemieślników. 

„Szkodę wyrządzoną obliczono na razie 
na 201.620 zł., tylko na 58.930 zł. ubezpie- 
czoną. 

„Zorganizowany natychmiast miejscowy 
komitet ratunkowy nie wiele przyczyni się do 
uśmierzenia opłakanego losu nieszczęśli wych, 
jeśli ogólnej pomocy kraju będzie pozbawiony, 
z pośród ochronionych bowiem przed tem wiel- 
kiem nieszczęściem zaledwie kilkunastu mie- 
szkanców zaliczyć można do zamożniejszych. 

„Imieniem własnem i nieszczęśliwych po- 
gorzelców kłaga podpisana Zwierzchność gmin- 
na litości sere dobroczynnych, zapewniając, że 
każda, chociażby najmniejsza ofiara, z wdzięcz- 
nością przyjętą zostanie,“ 


— Pogorzelcom w Peczeniżynie, 
powiatu kołomyjskiego, udzielił Wydział kra- 
jowy wsparcie 200 zł. 


— Ostrzeżenie dla wychodźceów 
do Ameryki Czytamy w Qsasie: Karty okrę- 
towe, nadsyłane z Ameryki tutejszo - krajoweom 
przez ich krewnych tam zamieszkałych, w eelu 
ułatwienia wychodźtwa, tracą częstokroć ważność, 
ponieważ ich nabywcy po złożeniu zadatku nie 
są w stanie uiścić reszty ceny kupna. Posia- 
dający takie nieważne karty nie otem nie wie- 
dzą, a wskutek tego narażeni są po przybyciu 
do Hamburga lub Bremy na przymusowy po- 
wrót do kraju rodzinnego, nie staje im bowiem 
funduszów na dalszą podróż. 


— Ojcobójstwo. Z Wiednia donosi de- 
pesza: Burmistrz w Liesing, człowiek w pode- 
szłym wieku, zastrzelony został przez syna. 
Ojcobójcę aresztowano. 


— Jubileusz. W poniedziałek przypa- 
dała 40-ta rocznica kapłaństwa JE. ks. arcy- 
biskupa warszawskiego, Wincentego Popiela, 
tudzież JE, ks. Antoniego Sotkiewicza, biskupa 
sandomierskiego. Takiż jubileusz obchodził w 
dniu 25 lipca JE. ks. Tomasz Kuliński, biskup 
kielecki. 

— Międzynarodowy kongres głu- 
choniemych. Głuchota jest przyczyną zanie- 
mówienia. Między słuchem a mową istnieje, je- 
żeli nie związek przyczyny i skutku, to przy- 
najmniej bardzo ścisła łączność Głuchy w sa- 
mej rzeczy jest zdolny pod wpływem wrażenia 
wydobyć okrzyki, o których ma słabą tylko 
świadomość w skutek natężenia muszkułów a 
nie w skutek słuchu. Dwie są kategoryę głu- 
chych. Do jednej zaliczyć trzeba tych, których 
głuchota jest zupełną i od urodzenia; ci nie 


chnicy lwowskiej, kwotę 5 zdr, na Dom naro- 
dowy w Cieszynie. 


— Zapiski policyjne. Skradziono jartykułowaną. W drugiej kategoryi jest wiele 
24 bronzowych łańcuszków do zegarków, wart, ! odcieni. Niektóre, dzieci rodzą się z głuchotą 


Gazeta Lwowska“ z dnia 8 sierpnia 1889. 


mają i mieć nie mogą pojęcia o głosie i znają 


tylko muskularne natężenie, które wydaje głoskę | 
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mniej lub więcej zupełną, która pozostaje mniej 
lub więcej na jednym stopniu, albo powiększa 
się wolniej lub prędzej, dopóki nie stanie się 
zupełną albo względną. 

Kongres głuchoniemych rozpoczął się dnia 
10 lipca w Paryżu, Wszystkie kraje przesłały 
swych delogatów, gdyż głuchoniemi tworzą wielką 
rodzinę bez różnicy narodowości. Nieszczęście 
zbliża tych, których społeczeństwo odsuwa od 
siebie, Kilku delegatów otrzymało subwencyę 
od odnośnych rządów. Prezesowstwo honorowe 
ofiarowano p. Hugot, senatorowi z Cote-d'Ore 
a rzeczywiste p. Dusuzeau, profesorowi narodo- 
wego instytutu głuchoniemych,  promotorowi 
kongresu. Do biura należeli pp. Chambellan, 
Théobald, Gallaudet. Ostatni cieszy się w Ame- 
ryce ogromnym rozgłosem w sprawie kształcenia 
głuchoniemych, Cudzoziemcy byli przedmiotem 
wzruszającej pieczołowiłości; ich bracie z Fran- 
oyi oczekiwali ich na dworcach; każdy z nich 
znał naprzód grupę, do której należał, i która 
miała za przewodnika itłómacza jednego z fran- 
euskich członków kongresu, którego adres był 
wskazany. W ciągu ośmiu dni, poświęconych 
pracom i rozprawom, poruszono następujące 
kwestye: „Głuchoniemy w towarzystwie; głu- 
choniemy przy pracy; głuchoniemy a prawa 
krajowe*. Oto część społeczna i moralna stu- 
dyów kongresu; część historyczna odnosi się do 
historyi dobroczyńców głuchoniemych, począwszy 
od księdza de l'Epée aż do naszych czasów. 
W ten sposób chciano spłacić dług wdzięczności 
w obec nauczycieli, którzy tak  wspaniało- 
myślnie poświęcili się tym, których przywyknięto 
uważać za paryasów. 

Zebranie, zwołane przez „Stowarzyszenie 
przyjacielskie francuskich głuchoniemych", i 
rozprawy miały za cel — nienaruszając kwestyi 
pierwszeństwa lub wyboru dwóch metod, rywa- 
lizujących ze sobą: czysto ustnej i mowy za 
pomocą znaków — dowieść, że rezultaty otrzy- 
mane przez stulecie, zawdzięczać należy tej mowie, 
która jest powszechną. Z drugiej strony chciano 
także obchodzić uroczyście stuletnią rocznicę 
zgonu ks. de VE će, zmarłego w lipcu r. 1789. 
Jest to pierwszy kongres głuchoniemych, jaki się 
odbył. Poprzednio odbywały się kongresy leka- 
rzy, profesorów i fizyologów; kongres medyo- 
lański podjął się zadania rozstrzygnięcia kwestyi 
pomiędzy mową za pomocą znaków, a metodą 
czysto ustną, i oświadczył się za ostatnią. Na 
szczęście wszelki wyrok, nawet Akademii, albo 
chwilowego zebrania ludzi uczonych, podlega 
rewizyi. Pokazano uczestnikom kongresu medyo- 
lańskiego głuchoniemych, którzy mówili mniej 
lub więcej niewyraźnie i w sposób bardzo nie- 
przyjemny; pisali oni nawet pod dyktandem na- 
uczyciela, czytając z poruszenia ust jego wyrze- 
czone głoski, Było to juź niemal cudem, Kon- 
gres zdumiony, przekonany, zachwycony, wybrał 
metodę ustną, która — jak twierdzono — usu- 
wała brak mowy i równocześnie niedogodności 
głuchoty. Ale zapomniano przekonać się o ante- 
cedencyach dzieci, u których tę metodę zasto- 


sowano ze skutkiem i zapytać o proporcyę ij 


położenie patologiczne tych, u których metoda 
nie powiodła się, albo wydała małe tylko re- 
zultaty. Badanie to byłoby może wyjaśniło kwe 
styę lepiej, aniżeli cnda, jakie pokazywano. 

Jakkolwiekbądź, obecny kongres głucho- 
niemych, któremu niepodobna odmawiać kom- 
petency: w tej mierze, zajmował się obydwoma 
metodarni, chociaż porozumiano się, aby pozo- 
stały po za obrębem programu, by nie roznie- 
cać namiętności w dyskusyi. Wszyscy członko- 
wie, z małymi wyjątkami, uznali, że metoda 
głosowa przedstawia ogromne korzyści, zwła- 
szcza pod tym względem, że daje głuchonieme- 
mu sposób bezpośredniego porozumienia się z 
mówiącym. Ale zdanie ogólne było, że mowa 
na migi jest niezbędną dla zrozumienia zdania, 
dla rozwoju władz umysłowych ucznia a mia- 
nowicie dla objaśnienia abstrakcyi. Dowodem 
na to jest, że uczniowie instytutu narodowego 
w Paryżu, chociaż uczeni tylko za pomocą me- 
tody głosowej i pomimo ostrych bardzo zaka- 
zów, robią wszystkie znaki i tak je dobrze ro- 
bią, jak ci, którzy ich poprzedzili. Mowa na 
migi narzuca się sama a usunięcie jej est nie- 
podobnem. Na kongresie zwyciężyła metoda 
mięszana. Dnia 15 lipca udało się zebranie pod 
przewodnictwem p. Dusuzeau do Wersalu, gdzie 
umieszczono pamiątkową tablicę na domu ro- 
dzinnym ks. de l Eipóe. Ztamtąd głuchoniemi 
podążyli do pomnika największego swego do- 
broczyńcy i złożywszy kilka wieńców, wygłosili 
parę mów na migi, na które mnóstwo przecho- 
dzących patrzało z zadziwieniem. Uczta zakoń- 
czyła prace i wycieczki. 

— Do Jerozolimy. Kur. Codz. dono- 
si, że przez Warszawę przechodzili w sobotę 
dwaj włościanie z łomżyńskiego, Antoni Kuba- 
szewski i Mateusz Wink, Obaj udają się na 
pielgrzymkę do Ziemi świętej, 

— Hiszpańskie wieczory. Na wy- 
stawie paryskiej cieszą się wielkiem powodze- 
niem t. zw. „Wieczory hiszpańskie", które sta- 
nowią istotnie niezwykłą zabawę Uczestnicy 
zabawy przenoszą się zupełnie do Hiszpanii. 
Widzą jej malownicze kostyumy, poznają oby- 
czaje, słyszą pieśni i przypatrują się charakte- 
tystycznym narodowym tańcom. Orkiestra, zło- 


— Spithead. Pomiędzy wyspą Wil 
a południowem wybrzeżem Anglii przepły'- 
cieśnina 45 kilometrów długa, a 2 do 6 są 
roka, która dzięki swej głębokości, sięgając 
od 13 do 36 metrów, dostępną jest dla na 
większych okrętów. Wschodnią część cieśnin, 
zarówno po stronie angielskiej jak na półnc 
enem pobrzeżu wyspy, zalegają ogromne ław; 
piasczyste, z których jedna, położona naprzeciw 
Portsmouth, zwie się Spit, a wschodni jej ko- 
niec Spithead. Miano to nosi też cała wscho- 
dnia część cieśniny, podczas gdy zachodnia 
zowie się Solent. 

Spithead uważaną jest za najwspanialszą 
stacyę okrętów na morząch ziemskich. Około 
tysiąca dużych statków wojennych może tu za- 
puścić kotwicę i spoczywać bezpiecznie od bu- 
rzy. Ze strony wschodniej przystępu bronią 
forty, zbudowane na ławach piasczystych, zwa- 
nych No mans land i Horse Sand, odległe od 
siebie na milę morską, zachodniej zaś strony 
strzegą baterye Hurst Castle na Solent. Tuż 
za Spithead ze wschodu otwiera się Portsmouth. 
Głęboki lecz nie szerszy jak Tamiza pod Lon- 
dynem port ten, łatwo jest broniony przez forty 
na Spit Sand i od południa przez Southsea 
Castle. Ztąd roztacza się zatoka nadzwyczaj do- 
godna dia największych nawet statków, tak że 
najpierwszy ten port wojenny angielski pomie- 
ścióby zdołał prawie całą flotę królowej mórz. 

Około 20 -stu kilometrów na zachód od 
Portsmouth leży na północnem wybrzeżu wyspy 
Whigt pomniejszy port Coves, a kilka kilome- 
trów ztąd, letnia rezydencya królowej, Osborne. 
Aż dotąd niemal rozciąga się od Portsmouth ku 
zachodowi, stacya okrętowa Spithead. 

Oto ogólnikowy zarys geograficznego po- 
łożenia miejscowości, gdzie właśnie odby- 
wała się wobec cesarza niemieckiego imponu- 
jąca rewia floty wojennej angielskiej. 

Ażeby wypróbować nowo opracowany plan 
mobilizacyi floty, admiralicya w dniu 16tym 
lipca zarządziła uruchomienie zhacznej części 
marynarki zjednoczonych Królestw. Na dzień 
19sty lipca stanęło 142 okrętów do służby go- 
towych; w ciągu następnych 14-tu dni odby- 
wano wszelkie możliwe ćwiczenia, następnie 
zaś rozpoczynają się wielkie manewry. W tym 
celu zgromadzoną flotę podzielono na dwie 
części, z których jedna reprezentuje nieprzyja- 
ciela i atakować będzie wybrzeża angielskie, 
druga ich broni, a ewentualnie przejść ma do 
działań zaczepnych. 

Wielka rewia stanowi uroczystą inaugu- 
racyę manewrów, a zarazem ma ona widokiem 
kolosalnej potęgi olśnić cesarza i wszystkich 
niemieckich gości. 

I rzeczywiście łatwo wyobrazić sobie, że 
142 okrętów wojennych, wszelkiego rodzaju — 
w tej liczbie największe olbrzymy pancerne — 
zebranych razem i manewrujących we wzoro- 
wym porządku, stanowią żywy obraz, który 
może — zwłaszcza na umysł przejęty kultem 
Marsa i spraw jego wywrzeć imponujące 
wrażenie. 

Zgromadzona na Spithead flota reprezen- 
tuje 30 milionów funtów szterlingów wartości, 
1875.000 koni parowej siły, 822000 tonn i 
28.000 ludzi załogi. 

Do wielkiego urozmaicenia niezwykłego, 
zaiste, widowiska, przyczynia się także obeeność 
, mnogich statków, które przywożą niezliczone 
lmasy widzów. Mieszkańcy Londynu i innych 
miast na każdą rewię w Spithead dążą setka- 
mi tysięcy do Portsmouth; tem większy na- 
pływ publiczności jest teraz, gdy cesarski gość 
podniecił ciekawość ogółu. W piątek już, Ports- 
mouth, tudzież sąsiednie miejscowości; Sand- 
port, Southsea, Portsea, Langston i Gosport 
przepełnione były publicznością, która nazajutrz 
wylegnąć miała na wszystkie wały, szańce, 
wzgórza, a nawet — jak to zwykle bywa — 
pokryć dachy domów i wieże kościelne, o ile 
komu nie uda się dostać na któryś z niezlicze- 
nych, dużych i małych statków, krążących na 
wodach nieprzejrzanym szeregiem. Dwa okręty 
niemieckie powiozły umyślnie ciekawych z Ham- 
burga i Bremy. Atoli nielojalna mgła angiel- 
ska tak grubą oponą pokryła w sobotę morze, 
że statków prawie nie było widać, a przeto 
wielką rewię, z rozkazu krółowej, odroczono na 
poniedziałek. 


— Nieustająca wystawa  zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct, w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstep wolny. 


Kongres antropologiczny w Wiedniu, 


PAOLO 


Dnia 5 b. m. zebrał się w Wiedniu 


BRO antropologiczny, na który przybyło 


z różnych stron Austro-Węgier i Niemiec 
około 200 uczestników, między tymi: prof. 
Virchow i prof. Waldeyer z Berlina, starszy 


żona ze 100 osób, gra przez cały wieczór na | radca sanitarny Grempler z Wrocławia, br. 
przemiany z Kstudiantiną , którą dowodzi kom- | Tróltsch z Berlina, dr. Voss z Berlina, dr. 
pozytor Mor. Wspaniały corps de balet ze 100 ; Neue z Monachium, Bartels z Berlina, dr. 
pięknych Hiszpanek tańczy w kostyumach, przed- Krause z Hamburga, panna Mestorf z Kiel, 
stawiających dziewięć prowincyj Hiszpanii. 'Franc. Pulszky z Pesztu, hr. Wurmbrand, 


elu innych uczonych. 

Kongres zagaił przewodniczący wie- 
kiego towarzystwa antropologów br. 
ynand Andrian- Werburg podnosząc prze- 
szystkiem w swem przemówieniu niepo- 


nie antropologiczne“ skutkiem wstrząsa- 
j do głębi śmierci Protektora stowarzy- 
enia Najd. Cesarzewicza Rudolfa, który do 
ostatniej chwili tak żywo, tak gorąco zaj- 
mował się sprawą przyjścia do skutku ni- 
niejszego kongresu. b 

Następnie powitał zebranych imie- 
niem Rządu pan Minister dr. Gautsch, 
ładąc przedewszystkiem na to nacisk, że 
waża za najprzyjemniejszy swój obowią- 
ek otaczać postępy na polu nauki troskli- 
a opieką. j 

Trzeci z rzędu przemawiał dr. Richter, 
itając zebranych imieniem reprezentacji 
miasta. Dalej nastąpiły powitania uczestni- 
ków kongresu przez barona Helferta, imie- 
niem centralnej komisyi dla badania i kon- 
serwacyi pomników historycznych i przez 
intendanta nadwornego muzeum historycz- 

no-przyrodniczego dr. Hauera. i 

Po tych wstępnych przemówieniach 
objął przewodnictwo zjazdu dr. Rudolf Vir- 
chow, prezes niemieckiego Towarzystwa 
antropologów w Berlinie. 

Dr. Virchow, zagaił obrady długą , bo 
całą godzinę trwającą mową, z której przy- 
taczamy najgłówniejsze ustępy: 

Oceniając pojęcie narodowości ze sta- 
nowiska antropologicznego, powiedział: 

. Wiadomo, że te narodowości, które 
nas najbliżej interesują, Niemcy i Słowia- 
nie, są o naturze tak skomplikowanej, że 
nikt orzec nie może, z jakiego pierwiastku 
powstały. i 

U plemion niemieckich znachodzą się 
takie same wielkie różnice jak u słowiań- 
skich. Dzisiaj wiemy dokładnie, że pewna 

część Słowian bliższa jest pewnej części 
Niemców aniżeli słowiańskich pobratymców. 
Blondyni między Polakami więcej mają 
wspólnego z Niemcami niż brunetami Sło- 
wian południowych. W szczególności wszyst- 
kie cechy budowy czaszki u Czechów wska- 
zują na to, że tworzą oni jednolitą całość tak, 
iż nie możemy ich prawie porównywać z 
innymi Słowianami. Powinniśmy zaniechać 
myśli, że chodzi o wyraźne pokrewieństwo 
krwi między narodowościami. Na razie mu- 
simy się liczyć ze zmięszanemi masami — 
oto rys charakterystyczny, który nam każe 
chłodniej cokolwiek traktować sprawy naro- 
dowościowe. Naszem zadaniem może jeno 
być, zapytać się: zkąd pochodzą krótkie a 
grube a zkąd długie a wązkie głowy? Pe- 
wien ustalony punkt wyjścia musi przecież 
istnieć. Trudność ta nie tyczy się nas sa- 
mych, odnosi się ona także do Rossji, w 
której wiele znajduje się rozmaitych typów, 
jako też do naszych zachodnich sąsiadów, 
którzy się sami uważają za potomków Go- 
tów, Franków i Gallów. Musimy tę kwestyę 
rozstrzygnąć przedewszystkiem o ile ona 
dotyczy Europy. Cofamy się coraz bardziej 
wstecz w naszych odnośnych badaniach — 
a mogę to snadnie powiedzieć, że szczegól- 
nie powinno nam na tem zależeć, aby w 
Monarchii  austro-węgierskiej poświęcono 
badaniom tym skuteczną pomoc, albowiem 
właśnie Austrya w swym szczególnym roz- 
woju przechowała u siebie znacznie wy- 
datniej niż inne kraje Europy resztki daw- 
nych narodowości. S. p. Cesarzewicz Rudolf 
wiele zdziałał na polu antropologicznem i 
etnograficznem. Widząc dzisiaj Jego miejsce 
opróżnionem, wielka ogarnia nas boleść, iż 
kraj został pozbawionym wielkiego męża, 
męża, który zapowiadał, iż będzie jednym z 
najwspanialszych książąt naszego stulecia. 
Miejmy nadzieję, iż pozostawione przez nie- 
go idee, które wcielił w części w swoje 
dzieła, nie pójdą na marne lecz zostaną wy- 
konane (brawo !) 

Dr. Virchow mówił następnie o pię- 
knościach nowego przyrodniczo - historycz- 
nego muzeum nadwornego wyrażając na- 
dzieję, że dalsze prowadzenie wewnętrznego 
dzieła odpowie zewnętrznej okazałości pa- 
łacu a zakończył swój wywód poglądem na 
rozwój teoryi darwinowskiej. Gdy przed dwu- 
dziestu laty — ciągnął mowca — odbył dar- 
winizm pierwszy swój pochód po świecie, 
naderemnie szukałem owych ogniw, które 
miały łączyć człowieka bezpośrednio z małpą. 
„Przedczłowiek* (Vormensch), właściwy pro- 
anthropos nie został jeszcze znaleziony. Dla 
antropologii nie jest pro-anthropos w ogóle 
przedmiotem rozbioru. Antropologia chyba 
ws śnie może widzieć pro anthropa, nie 
zaś na jawie, w realnem Życiu, Wów- 
czas tak się zdawało, jak gdyby za je- 
dnym zamachem było można stwierdzić 
pochód zstępny od człowieka do małpy. 
Dzisiaj nie możemy nawet dociec descen- 
dencyj pojedyńczych ras między sobą. Na 
razie tojedno możemy powiedzieć, iż nawet 
w odległej starożytności nie znalazł się ani 
jeden człowiek, który byłby więcej podobny 
do małpy niż my sami. Obecnie nie ma na 
świecie ani jednego absolutnie nieznanego 
szczepu ludzkiego. Każda Żyjąca rasa ma typ 


Stórk i Zuckerkandel, hr. Enzenberg ludzki, a nie odszukano żadnej, którą mo- 
j żnaby nazwać małpią lub stanowiącą typ 
(przejściowy. Jeżeli przy niektórych ludziach 


zachodzą objawy, właściwe tylko małpom, 
to nie wolno jeszeze twierdzić, że ludzie ci 
są dla tego podobni do małp. Da się stwier- 


owaną stratę, jaką poniosło „stowarzy- į dzić z całą stanowczością, iż w przeciągu 


5000 lat nie zaszła żadna godna uwagi zmia- 
na typów. Gdybyście mnie zapytali: Czy 
pierwsi ludzie byli ezarni lub biali — odpo- 
wiedziałbym : nie wiem. 

W końcu dr. Virchiw przedstawił po- 


stępy umiejętności antropologicznych w osta- 


tnich dwudziestu latach. 
Po posiedzeniu zwiedzali członkowie 


kongresu muzeum przyrodniczo-historyczne, 
podziwiając jego przepych i nagromadzone 
w niem skarby a wieczorem zebrali się w 


wielkiej sali ratuszowej, gdzie odbyło się 


kosztem gminy miasta Wiednia wspaniałe 


przyjęcie, 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Przemysł kowalski w Sułkowicach. 
Czas donosi, iż krakowska Izba handlowo- 
przemysłowa oświadczyła się zgodnie z za- 
patrywaniem prof. Hauffego, że przemysł 
sułkowicki skutecznie podnieść i rozwinąć 
się może przez założenie warsztatu wzoro- 
wego z urządzeniami maszynowemi, wzglę- 
dnie przez zaprowadzenie maszyn pomocni- 
czych, dla przygotowania materyału do użytku 
tamtejszych kowali. Izba ta przyrzekła przy- 
czyniać się corocznie na cele wspomnianego 
warszłatu datkiem co najmniej 300 zł., oraz 
kwotę tę wstawić do preliminarza budżetu 
Izby na r. 1890. 


Górnictwo w Austryi w r. 1888. 
Rocznik statystyczny c. k. Ministerstwa rol 
nictwa podaje bliższe szczegóły o zeszłoro- 
cznym ruchu górnictwa w krajach reprezen- 
towanych w Radzie państwa, z którego po- 
dajemy najważniejsze przynajmniej daty, 
dołączając przytem dla porównania z rokiem 
poprzednim t.j. 1887, w klamrach, odnośne 
większe lub mniejsze wyniki. 

Ogólna wartość produkcyi górniczej i 
hutniczej, po odeiągnięciu wartości zużytych 
kruszców wynosiła r. 1888 w całej Austryi 
12,262.379 zł. (+ 6,198.806 zł, czyli 937 
procent). Z ogólnej tej wartości przypada 
na Czechy 88,818.189 zł., czyli 45:98 pr., 
na Dolną Austryę 1,825.189 zł., czyli 1:88 


pre., na Górną Austryę 829.098 zł, czyli 
115 pre, na Salzburg 548.608 zł, czyli 
0:76 pre., na Morawę 6,617.753 zł., czyli 
9:16 pre, na Szląsk 10,082.710 zł., czyli 
13:89 pre, ma SŚtyryę 11,428.724 zł., czyli 
15:81 pre, na Karyntyę 3,645.076 zł., czyli 


5'04 pre, na Tyrol 792.258 zł, czyli 1:09 
pre, na Krainę 2,074.278 zł., czyli 2 87 pre,, 
na Dalmacyę 98.158 zł, czyli 013 pre., 
na Istryę 497.090 zł., czyli 0:69 pre., na 
Bukowinę 66.671 zł., czyli 0'09 pre. i na 
Galicyę 1,098.784 zł., czyli 1:51 pre. 

Ogólna liczba górników wynosiła 108.703 
a przecięciowy udział jednego robotnika w 
wartości produkcyi 665 zł. W pojedynczych 
krajach stosunek ten tak się przedstawiał: 
Czechy 58.766 robotników, a na każdego z 
nich przypada udział w wartości produkcji 
przecięciowo po 618 zł., Dolna Austrya 803 
robotników po 1651 zł., Górna Austrya 1246 
robotników po 665 zł., Salzburg 777 robo- 
tników po 706 zł., Morawa 8855 robotników 
po 792 zł, Szląsk 17.691 robotników po 
567 zł, Styrya 18.144 robotników po 567 
zł., Karyntya 4074 robotników po 895 zł., 
Tyrol 1421 robotników po 773 zł., Dalma- 
cya 230 robotników po 426 zł., Istrya 900 
robotników po 55% zł, Bukowina 287 robo- 
tników po 281 zł, wreszcie Galicyu 3374 
robotników z udziałem w wartości produk- 
cyi po 324 zł. 

Dochód z górnictwa wynosił ogółem 
58,961.781 zł, a było w niem zatrudnio- 
nych 95.661 robotników (węgiel kamienny 
28,970.818 zł., 48.680 robotników; węgiel 
brunatny 20,741.079 zł., 838.296 robotników); 
dochód z hut przy 18.042 robotnikach 
80,579.407 zł., (surowiec żelaza 21,841.029 
zł., 10.909 robotników ; srebro 3,188.945 zł. 
502 robotników, ołów 1,789.691 zł. 304 ro- 
botników, żywe srebro 1,405.290 zł., 804 ro- 
botników itd.). 

Co się tyczy szlachetnych metalów, na- 
leży podnieść specyalnie, iż w roku 1888 
w całej Austryi wydobyto 36732 cetn. metr. 
(+ 2039 metr. cet, czyli 124:86 pr.), 
kruszcu złotego w wartości 11.100 zł. 
(— 5543 zł.). Cena przeciętna tego kruszcu 
wynosiła tedy zaledwie 38zł. 2 et. (— 7 zł. 
17 ct.), za cetn. metr. kruszcu srebrnego 
wydobyto 139.218 cetn. metr., (+ 5811 cet. 
metr., czyli 485prc ) wartości 8,229.958 zł, 
(+ 8525 zł.) po cenie przeciętnej 23 zł. 
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wydobyto 9890 kilogramów w wartości 
18.920 zł. (o 8962 zł. mniej niż roku po- 
przedniego), 


(H 17.555 zł). 


złota i srebra 509 robotników. 


Produkcya soli kamiennej wynosiła w 


metr. 


roku 1868 ogółem 437.300 cetn. 


(+ 28.774 eetn. metr.) warzonki (Sudsalz) 


1,598.874 cetnarów metrycznych (--51.001 


cetnarów metrycznych), soli morskiej 375.798 
cetn. metr. (— 157.771 ceto. metr, i soli 
dla przemysłu 389.091 cetn. metr. (-|- 49.726 


cetn, metr.) w ogólnej wartości 21,708.091 
Gł. (— 574.508 zł). W salinach było zatru- 


dnionych ogółem 10.059 robotników (— 224), 


między tymi 6869 mężczyzn, 1158 kobiet i 
1064 dzieci. 


Wprowadzenie taryfy strefowej 
na kolejach państwowych w Węgrzech nie 
spowodowało pod względem technicznym 
większych trudności, chociaż nowe zarzą- 
dzenie wymagało bardzo znacznych przygo- 
towań. Urzędnicy i publiczność szybko i 
łatwo oswoili się z nowym stanem rzeczy. 
Nieco zamieszania sprawiło w pierwszych 
dniach oddawanie pakunków, albowiem wa- 
gony są obecnie tak urządzone, iż podróżny 
może mieć z sobą tylko drobiazgi podręczne 
a wszystkie kuferki, koszyki i t. d. które 
dotychczas mogły być umieszczane na puł- 
kach i pod siedzeniami, muszą być odda- 
wane za opłatą do wagonów pakunkowych. 
Dzienniki ogłaszają pilnie cyfry przyjeżdża- 
jacych i odjeżdżających z Pesztu, a cyfry 
te wskazują, iż ruch podróżnych znacznie się 
ożywił. Od 1 b. m. przewożą niemal w trój- 
nasób tyle osób, jak przedtem, a zdaje się 
być pewnem, iż ruch ten utrzyma się a na- 
wet będzie się zwiększał stopniowo. Z po- 
wodu znacznego napływu podróżnych za- 
chodzi dość często potrzeba dzielenia po- 
ciągów i wypuszczania ze stacyi zamiast 
jednego dwóch. Rozumie się samo przez 
się, iż w obecnym stanie rzeczy nie ma mo- 
wy o tych wygodach,o które dawniej przy 
pewnym sprycie podróżnego nie było tru- 
dno, zdaje się też, że czasy, w których po- 
dróżny mógł spędzać noce w wagonie „jakby 
we własnem łóżku“ minęły na węgierskich 
kolejach państwowych bezpowrotnie. Kilku- 
dniowe doświadczenie wykazało, iż stosun- 
kowo większy jest napływ do klasy I niż 
II największy zaś de klasy III. W wyda- 
waniu kart podróżnych zaszła potrzeba pe- 
wnych ulepszeń, które natychmiast wpro- 
wadzono. 

Austro-węgierskie stowarzyszenie ko- 
lei państwowych zamierza zaprowadzić mię- 
dzy Wiedniem a Pesztem pociąg kuryerski 
o jednej tylko klasie po cenie znacznie wyż- 
szej niż przy dotychczasowych pociągach 
pospiesznych, Podróż z Wiednia do Pesztu 
trwać będzie tym pociągiem tylko cztery 
godziny. 


+ Targ zbożowy. *) Dnia 7 sierpnia 
1688 r. 

Lwów, Pszenica 8:20 do 8:65, żyto 7:15 
do—*—, owies obroczny %*— do 7*50, jęczmień 
6:50 do 7:50, rzepak 15:— do 1625, groch 
—'— do — —, wyka —— do ——, bobik 
—'— do —, hreczka —— do —*—, kuku- 
rudza —— do—'—, chmiel za 56 kilo —*— 
do ——, koniczyna czerwona —*—- do ——, 
koniczyna biała —*— do —*'—, koniczyna 
szwedzka —'—- do —*—, spirytus za 10.000 
tr. pret. zł. 1350 do —'*—. 


Tarnopol, pszenica 8'15 do 8:50, żyto 
6:50 do 6:90, jęczmień browarny 6:25 do %*—, 
owies 6'-— do 7*—, groch 7*— do 950, wy- 
ka —' do —' —,rzepak 15'-- do 16' — Inian- 
ka —*—, koniczyna czerwona —*— do ——-. 
koniczyna biała —'— do —'—, koniczyna 
szwedzka —'— do —' —. 


Podwołoczyska, pszenica 8 — do 8-35, 
żyto 6:50 do 6:85, jęczmień 6:— do 7*—, o- 
wies 6— do %'—, groch 7*— do9*—, wyka 
—.— do —'—, rzepak 15— do 16:—, lnian- 
ka —'— do —'—, koniczyna czerwona —*— 


do —'—, koniczyna biała —'— do — —, ko- 
czniyna szwedzka —*— do —'—. 
Jarosław , pszenica 8'85 do 8:75, 


żyto 6:60 do 7:20, jęczmień 6:50 do 750, 
owies Y: — do—'—, grech —'— do —*—, wy- 
ka —'— do —*—, rzepak 1550 do 16:50 
Inianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 
—'—, do —'—, koniczyna biała —:—, do 
——, koniczyna szwedzka —'— do —*—, ty- 


motka —*— do —. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel od 60:— do 90:— zł. nominal- 
nie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie. 
Okowita gotowa za 10'000 litrów pro 
loco Lwów —'— do —'— zł. 
Usposobienie spokojniejsze. 


Ż0 ct., (czyli 98:5 et. mniej) za cetn. metr. | - 


Z produkcyi tej przypadło zaledwie 49 cetn. Í 
metr. na przedsiębiorstwa prywatne, Złota ' 


*) Przedruk wzbroniony. 


srebra 35.326 kilogramów 
(-- 144.228 kilogr.) wartości 3,154.429 zł. 
W kopalniach złota było 
zatrudnionych 99 robotników, w kopalniach 
srebra 5.587 robotników, a przy produkcyi 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan powróci z Ischl już dzisiaj 
do Wiednia. Wyjazd Monarchy w towarzy- 
stwie Najd. Areyksięcia Franciszka Ferdy- 
nanda d'Este do Berlina został naznaczony 
ostatecznie na 11 b. m., wsobotę, o godzinie 
9 wieczorem. Z Berlina wyjedzie Najj. Pan 
we czwartek dnia 15 bm. wieczorem i uda 
się przez Pragę-Budziejowice-Line do Ischl, 
gdzie przepędzi w najściślejszem kole fa- 
milijnem rocznicę swych urodzin. Dnia 20 
bm. przybędzie Najj. Pan do Wiednia dla 
powitania szacha perskiego, który spodzie - 
wany jest w stolicy austryackiej dnia 22 
bm. Na cześć władcy perskiego odbędzie 
się wielka rewia i przedstawienie galowe w 
operze. 

Najd. Arcyks. Karol Ludwik po 
uroczystościach w Gracu wyjechał do Wies- 
heim w odwiedziny Najd. Arcyksięcia Lu- 
dwika Wiktora. 

Najd. Cesarzowa-Wdowa Ste- 
fania zmieniła w ostatniej chwili projekt 
udania się na kilkutygodniowy pobyt do 
Ostendy, a przepędzi natomiast czas jakiś 
w kąpielach Zandwoort w Holandyi, do- 
kąd przybyła przedwczoraj. 

Najd. Arcykss Albrecht dopiero 
dzisiaj wieczorem powróci do Wiednia z 
dłuższej pdróży inspekcyjnej po Węgrzech. 

Najd. Arcyksiężna Marya Józefa, 
Małżonka Najd. Arcyks. Ottona wyjechała 
przedwczoraj do Reichenau. 


P. Minister Kallay powrócił przed- 
wczoraj z podróży inspekcyjnej po krajach 
okupowanych. 

C. k. ambasador przy dworze rossyj- 
skim hr. Wolkenstein udał się z powro- 
tem na swą posadę do Petersburga. 

Nuncyusz papieski msgr. Gali m. 
berti wyjechał na czas jakiś do Abbazii. 


Obrady sejmu dalmatyńskiego są w 
ogóle dość burzliwe, a przy każdej sposo- 
bności rozpala się i zaostrza walka między 
narodowcami a Włochami. Nie bywa tam 
także pomijaną i wielka polityka, a szcze- 
gólnie na temat o zjednoczeniu z Kroacyą. 
Zaznaczyć wreszcie należy, iż większość 
Sejmu powzięła miedzy innemi także u- 
chwałę, która ze strony Rządu spotka się z 
opozycją. Dotyczy ona skreślenia wydatków 
na szkołę włoską w Trau, której istnienie 
opiera się na rozporządzeniu ministeryalnem. 


Wedle Köln. Zig. bezpodstawną ma 
być wiadomość, jakoby cesarz Wilhelm w 
powrocie z Anglii zamierzał złożyć wizytę 
królowi Belgów. Cesarz powróci do Berlina 
dnia 11 bm. rano. 

Na przyjęcie Najj. Cesarza austryae- 
kiego przybędzie także marszałek polny, 
hr. Moltke. p 

W Berlinie krąży pogłoska, iż między 
hr. Herbertem Bismarekiem a lordem Sa- 
lisburym odbywają się obeenie rokowania i 
układy względem różnych kwestyj kolonial- 
no-politycznych, 

Trzynasty kongres kongregacyj i ka- 
tolickich stowarzyszeń kupieckich w Niem- 
czech, odbędzie się 10-13 b. m. w Wro- 
eławiu. Do tego związku należy 5288 człon- 
ków z 9 kongregacyami i 44 stowarzysze- 
niami kupieckiemi. 


W sprawie kreteńskiej zabrał głos 
oficyalny Journ. de St. Petersb., lecz po to 
tylko, aby nazwać fantastycznemi , przypi- 
sywane Rossyi przez dzienniki zamiary 
względem Krety. Rossya — powiada ten 
dziennik — żywi zbyt wielką i szczerą 
sympatyę dla narodu greckiego, aby zamie- 
rząła stwarzać dla niego trudności i zawi- 
kłania, mogące przyczynić się do rozsze- 
rzenia agitacyi na Krecie. 

Drogą na Paryż donoszą, iż rossyjski 
minister wojny, Wannowski, opuszczając 
Plombitres, był przedmiotem niezwykłych 
owacyj ze strony francuskiego korpusu ofi- 
cerów 15-g0 pułku strzelców. Oficerowie 
ustawili się wzdłuż peronu na dworcu ko- 
lejowym i wydawali okrzyki na cześć Ros- 
syi. Wannowski odpowiedział okrzykiem na 
cześć armii francuskiej, 


Prywatnie donoszą z Belgradu, iż 
spotkanie króla Aleksandra z jego matką 
nastąpi już w przyszłym tygodniu w Jas- 
sach. 

Król Milan wyjechał wczoraj do Niszu. 


Zwołane na 8 b. m. pierwsze posie- 
dzenie francuskiego trybunału państwowego 
będzie jawne; na niem odczyta prokurator 
generalny akt oskarżenia przeciw Boulange- 


rowi. Nastąpi obwieszczenie posiedzeń taj- przystrojone chorągwiami, dywanami | 
i zielenią. Mnóstwo ludności witało 
` dostojnego Gościa okrzykami.Burmistrz 


nych i rozpocznie się na podstawie zebra- 
nych dowodów rozprawa, która potrwa jak 
przypuszczają, przynajmniej cztery dni. Z 
powodu. że oskarżeni są nieobecni, nie będą 
przesłuchiwani świadkowie. 

Siecle donosi: 

Laguerre i dziennikarz Artur Mayer 
starali się skłonić Boulangera do stawienia 
się przed trybunałem i odparcia osobiście 
nagromadzonych w akcie oskarżenia obwi- 
nień, gdyż krok taki, jak mniemali, byłby 
jedynym środkiem do odzyskania powagi 
podkopanej stanowczo rezultatem wyborów 
do rad generalnych. Ale pp. Dillon i Ro- 
chefort odradzili Boułangerowi podróży do 
Paryża. 

Doniesieniu powyższemu nie zaprze- 
czyły dzienniki boulanżerowskie. 

Szach perski zwiedził zamek w Wer- 
salu, gdzie czekał na jego przyjęcie mini- 
ster oświecenia. Po śniadaniu zwiedzał szcze- 
góły gmachu, poczem dla uczczenia go roz- 
kazano otworzyć wszystkie wodotryski wię- 
ksze. 


Według doniesienia rzymskiego kore- 
spondenta do Polit. Corr., nadeszły wiado- 
mości o misyi króla Menelika z Szoy. Na 


czele poselstwa znajduje się Degiasz Mako- ` 


nen i hrabia Antonelli. Członkowie misyi 
wyjechali z Harraru d. 20 lipca, a w po- 


niedziałek dnia 5 sierpnia przybyli do Zei- | 


lah, gdzie czekał na misyę statek włoski, 
Chrtstoforo Colombo. Przybycia misyi do 
Rzymu, oczekują z końcem bieżącego mie- 
Siąca. 

Pomimo zapewnienia ministeryalnej 
Riformy, że rząd nie zamyśla rozwiązywać 
Izby, nie przestają dzienniki 
ne podsuwać p. Crispiemu różnych awan- 
turniczych planów. Radykalne i konserwa - 
tywne dzienniki idą pod tym względem nie- 
mal ręka w rękę. Secolo nie przestaje u- 
trzymywać, że Crispi chce się pozbyć nie- 
wygodnej reprezentacyi, ażeby mógł urzę- 
czywistniać bezwzględnie cele swojęj zagra- 
nicznej polityki. 

Dziennik Esercito pisze o polityce ko- 
lonialnej: Zajęta obecnie Asmara utrwala 
panowanie Włoch nad całem terytoryum Ti- 
gre. Miejscowość ta i Senhit są nietylko 
wrotami do Etyopii i Sudanu, ale oraz kra- 
jami urodzajnemi, łatwo przystępnemi dla 
cywilizacyi europejskiej. Mogą tam więc ła- 
two znaleźć osiedlenie włoscy osadnicy. 


Według doniesień z Brukseli, rząd po- 
wierzył towarzystwu Cockerill pierwszą do- 
stawę 62 dział stalowych 12 - centymetro- 
wych. 


W czasie przeglądu wojennej 
floty angielskiej nastąpiło serdeczniej- 
sze zbliżenie pomiędzy oficerami marynarki 
angielskiej i niemieckiej. Anglicy odzywają 
się z wielkiem uznaniem dla znajomości w 
rzeczach marynarki cesarza niemieckiego, 
szczególniej pod względem artyleryi mary- 
narskiej. Opinia fachowych Anglików o ma- 
rynarce i oficerach niemieckich jest bardzo 
korzystną, ganią natomiast sposób budowy 
wojennych okrętów niemieckich, które zby- 
tecznie stercząc ponad powierzchnię wody, 
stanowią dla pocisków nieprzyjaciela dogo- 
dny przedmiot celu. 

Cesarz niemiecki, mianując królowę 
Wiktoryę szefem (właścicielką) gwardyjskie- 
go pułku dragonów, wydał rozkaz gabineto- 
wy, który według Daily Telegraph brzmi: 

Najdostojniejsza babko! Poczytuję So- 
bie za niezwykły honor, możność zaliczenia 
Twej osoby do armii, w której jej synowie, 
wnuki i krewni zajmują od lat już wielu 
stanowiska honorowe. Niezwykłą także prze- 
nika mię radością, że pułk mojej armii, w 
którym cesarz Fryderyk, mój ojciec a do- 
stojności twojej zięć, tak wielee się zasłu- 
żył, nosić będzie imię Jej królewskiej Mo- 
ści. Rozporządzam niniejszem , ażeby ten 
pułk mojej armii, nosił nadal imię królowej 
Anglii.“ 
Książę Cambridge został szefem puł- 
ku piechoty pruskiej, tego samego, który 
dawniej by? pułkiem imienia księcia Wel- 
lington. 


YELRCRAMY GAZETY LYOWSKIEJ 


Zagorzany, 7 sierpnia. (Te. pr.) 
W Bieczu powitali JE. Pana Namie- 
stnika: starosta miejscowy, reprezen- 
tacya miejska, duchowieństwo itd., 
w ŻZagorzanach pp. Skrzyński i Go- 
rayski. Po odpoczynku udał się P. Na- 
miestnik do Gorlic. Na powitanie wy- 
ruszyła banderya. Przyjęcie było wspa- 
niałe. U wjazdu wznosiła się wspa- 
niała brama tryumfalna, domy były 


opozycyj- ' 


Biechoński wystosował do Jego Eksce 
lencyi krótką przemowę, na którą Pan 
Namiestnik łaskawie odpowiedział. 

Na powitanie zebrały się repre- 
zentacye miejskie Gorlic i Biecza, du- 
chowieństwo, urzędnicy, obywatelstwo 
i t. d. Po przedstawieniach udzielał 
P. Namiestnik posłuchań, poczem 
zwiedził starostwo, kościoły, magi- 
strat, synagogę, dom straży pożarnej. 
Po tem wszystkiem odbyła się wy- 
cieczka do kopalni nafty i zwiedzenie 
dystylarni w Gorlicach. Na obiedzie 
był p. Namiestnik w Zagorzanach. 
Wieczorem odbyło się tamże wielkie 
przyjęcie. Ze zmrokiem puszczano 0- 
gnie sztuczne i urządzono pochód z 
pochodniami przy odgłosie muzyki. 
"W korowodzie brali przeważnie udział 
członkowie straży ogniowej z Biecza 
i górnicy. 

Wiedeń, 7 sierpnia. Najj. Pan 
powrócił dzisiaj rano z Ischl. 


Wiedeń, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Najd. Arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand wrócił tutaj z Ozech i towarzy- 
szyć będzie Najj. Panu w podróży do 
Berlina. 


Praga, 7 sierpnia. Najj. Pan po 
lecił Namiestnikowi, ażeby rodzinie 
zmarłego komenderującego generała 
Philppovicha, wyraził najłaskawsze 
współubolewanie monarsze. Przy po- 
grzebie zastępować będzie Najj. Pana 
generalny adjutant Bolfras. 
| Na posiedzeniu rady miejskiej 
zastępca burmistrza poświęcił śp. Phi- 
lippovichowi gorące wspomnienie. Ra- 
da miejska uchwaliła złożyć wieniec 
na trumnie a na obchodzie pogrzebo- 
wym wziąć udział korporacyjnie. 


| Szegedin. 7 sierpnia. Najdost. 
| Arcyksiążę Albrecht przybył tu wczo- 
Iraj wieczór, powitany przez ludność 
| głośnemi okrzykami „elgjen!*. Dziś 
| odbędzie się przegląd 46 pułku. 


Wiedeń, 7 sierpnia. Wczoraj 
wieczorem odbył się na Kahlenberg 
i bankiet uczestników kongresu antro 
|pologicznego. Dr. Virchow wzniósł 
i toast na cześć Najj. Pana, potężnego 
protektora wszystkiego co dobre i 
wzniosłe w Austryi, tej Austryi, któ- 
ra do dziś dnia jest silnem przedmu- 
rzem przeciw wszelkiego rodzaju nie- 
bezpieczeństwom. Radca dworu Wat- 
tenryl wzniósł toast na cześć sprzy- 
mierzeńca i przyjaciela Najj. Monar- 
chy Austro-Węgier, cesarza Wilhel- 
ma. Oba toasty przyjęto z zapałem. 


Peszt 7 sierpnia. (Tel. pr.) Rzym- 
ski korespondent organu ks. pryma- 
sa Magyar Alam zapewnia, że Papież 
opuści Rzym jedynie na wypadek 
wojny. 

Praga, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Następcą zmarłego nagle głównodo- 
wodzącego gen. Philipopowicza ma 
zostać komendant w Josefstadzie gen. 
hr. Griinne. 

Zara, 7 sierpnia. Sejm przyjął 
wnioski budowy kolei Knin-Dovi albo 
Priedor-Knin Zara, Serajewo, Split, 
i przedłożenie kolei z Serajewo do 
linii kolei naddunajskiej, mianowicie 
Mostar-Metkovic, Rieka-Boccha. Na 
temże posiedzeniu odrzucił sejm wnio- 
sek  Hajamontisa, ażeby porządek 
dzienny każdego posiedzenia oraz pro- 
jekta ustaw i sprawozdania sejmu 
rozdawane były deputowanym w obu 
językach krajowych. 

Berlin, 7 sierpnia. Stowarzysze- 
nie czeladników piekarskich uchwa- 
liło ponowne bezrobocie. 


Berlin, 7 sierpnia. (Tel. pr.) 
Od przyszłego roku funkcyonować bę- 
dzie w ministerstwie spraw zagra- 


Berlin, 7 sierpnia. (Tel. pr.) 
Ks. Bismarck przybędzie tutaj w so- 
botę i zabawi aż do odjazdu Monar- 
chy austryackiego. Ztąd uda się na 
kuracyę do Kissingen. 


, Karlsruhe, 7 sierpnia. Szwedz- 

ki następca tronu z małżonką przy- 
byli po południu do Mainau, powita- 
ni przez wielkiego księcia i wielką 
księżnę. Wielki książę powróci w pią- 
tek do Karlsruhe, ażeby we wtorek 
w Badenbaden przyjąć szacha per- 
skiego. 

Belgrad, 7 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Przywódca radykalnych Drenovac wy- 
stąpił ze związku partyi. Między ra- 
dykalnymi objawia się nieład i nie- 
zgoda. 

Petersburg, 7 sierpnia. Ogło- 
szony został ukaz, według którego 
gimnazya z niemieckim językiem 
wykładowym w Birkenruhe i Felinie 
(gubernii infianckiej) zamknięte być 
mają w ciągu trzech lat. 


Rzym, 7 sierpnia. Umarł tu 
wczoraj rano kardynał Massaia, któ- 
ry przez 85 lat pełnił w Etyopii słu- 
żbę misyonarską. 

| Rzym, 7 sierpnia. Agencya Ste- 
faniego donosi z Konstantynopola : 

. Porta zapewniła ambasadora wło- 
skiego, że sądowe ukaranie marder- 
cy zastrzelonego maryna skie- 
go, nastąpi spiesznie i bęazie surowe. 


_. Londyn, 7 sierpnia. W Izbie 
niższej oświadczył minister Smith, iż 
rząd nie skłania się do polecenia Egi- 
ptowi, ażeby ponownie zajęto Don- 
golę i Benher. Polityka Anglii jest 
obecnie taką samą, jak była przed- 
lem a polega na utrzymaniu zobo- 
wiązań, które Anglia przyjęła co do 
obrony granic Egiptu. 


Cowes, 7 sierpnia. Oesarz Wil- 
helm był wczoraj wraz z ks. Walii 
na bankiecie urządzonym na pokła- 
dzie yachtu królewskiego. Cesarz 
wzniósł toast na cześć królowej, ksią 
żę Walii na cześć cesarza. Dzisiaj 
był cesarz na przeglądzie wojska w 
Aldershot poczem powrócił do Osbor- 
ne. Wieczorem odbędzie się bankiet 
w apartamentach królowej. Słychać, 
iż cesarz odroczył swój wyjazd do 
piątku. 

Londyn, 7 sierpnia. Izba lordów 
przyjęła w drugiem czytaniu projekt 
ustawy o apanażach dla domu kró- 
lewskiego. 


Portsmouth, 7 sierpnia. Kró- 
lowa przyjmowała wczoraj deputacyę 
pierwszego pułku gwardyjskiego dra- 
gonów pruskich. Podpułkownik Kotze 
wyraził nadzieję, że pułk długo je- 
szcze będzie się cieszył honorem po- 
siadania królowej jako właścicielki 
pułku. Królowa oświadczyła, iż cie- 
szy ją bardzo złożone życzenie. 

Cesarz przyjmował deputacyę o- 
bywatelstwa miasta Cowes, która do- 
ręczyła mu adres powitalny. Nastę- 
pnie obecny był cesarz odjazdowi 
księcia Walii na wielkie manewry 
floty wojennej. 

Ateny, 7 sierpnia. Według do- 
niesienia Agence Havas, depesze z Kre- 
ty zawiadamiają, że konsulowie przed- 
sięwzięli kroki, ażeby rząd turecki 
skł.nić do stłumienia gwałtów, któ- 
rych się dopuszczają muzułmanie. 
Przedwczoraj i wczoraj nie przyszło 
do żadnych starć. Potwierdza się wia- 
domość o dyplomatycznej akcyi Gre- 
cyi w sprawie kreteńskiej. 


Ateny, 7sierpnia. Według dzien- 
nika Ephemeris wystosowała Grecya 
do mocarstw notę w sprawie uregu- 
lowania kwestyi kreteńskiej. Nota za- 
wierać ma także oświadczenie, że 
Grecya zniewolona będzie do przed- 
sięwzięcia środków, gdyby Turcya o 


nicznych osobny oddział dla spraw | kazała się bezsilną i nie mogła dać 


kolonialnych. 


skutecznej opieki własności i życiu 


Dr. K. 


mieszkańców Krety. — Rząd grecki 
przeznaczył 100.000 franków komi- 
tetowi, zajmującemu się wspieraniem 
wychodźców. 


Kair, / sierpnia. Batalion wojsk 
egipskich z Wadihalfa zajął Saras. 
Generał Greenfell powraca dnia 10 
b. m. do Kairu. Kampania zdaje się 
ukończona, a powrót wojsk angielskich 
nastąpi bezpośrednio. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 6 sierpnia 1889, godzina! 1 
minut 50, Alp, Tow. górn. 72:80. Weg. akcye 
kredyt 319:—, Akcye anglo-austryackie 126'50, 
Akcye banku Union 227:25, Akcye kolei Ka- 
rola Ludwika 192:50, Akcye kolei północnej 
25250, Akcye kolei południowej 118:50, Akcye 
kolei Alföld. —*—, Akcye kolei Elżbiety — —, 
Akeye kolei Liwowsko - Czerniowieckiej 236-—, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 186*50, 
Wiedeńskie losy 143:50, Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —*-—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—, Gali- 
cyjskie obligacye indemnizacyjne 104:50, Losy 
regulacyi Cisy —*—, Losy tureckie 31-30, 
4-proc. węgierska renta złota 100'10, Akcji 
związkowego banku 10875, Akcye banku obru- 
towego —'--, Akcye kolei państwowej 220-25, 
Rubel papierowy 1:28:25, Węgierskie losy 
94:85, Marka niemiecka —*—, Kolej Karola 
Ludwika —*—, Akcye tytoniowe 108'25, Akcye 
banku dla krajów koronnych 233-70. Usposo- 
bienie chwiejne. 


Wiedeń, 6 sierpnia 1889, godzina 4 


minut 30. Akcye $kredytowe —*—, Anglo- 
austryackie —*—, Unionbank —*— Kolej;Ka- 
rola Ludwika —*—, Południowa —'—, Ren- 


ta papierowa —*—, galicyjskie listy za- 
stawne —'—, galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne —'—, galicyjski bank rustykalny —— 
Losy z roku 1888 — —, Napoleondor —'—'— 
Rubel papierowy —'—. Usposobienie —-, 

Wiedeń, 7 sierpnia 1889, godzina 10 
minut 80. Akcye kredytowe 8306-25, Anglo= 
austryackie 126 75, Unionbank 227—, Kolej 
Karola Ludwika 192:50, Południowa 118:25, 
Renta papierowa —'— 5-pre. galic. hipoteczne 
listy zastawne —'- , galio, obligacye indemni- 
zacyjne —*—, do —*—, 4j -pre. listy zasta- 
wne banku krajowego 98'—, 4'/,-pre. pożycz- 
ka krajowa z roku 1883 96:50, Napoleondor 
9:52:50 Rubel papierowy —*—, Usposobienie 
chwiejne. 

Telegramy zbożowe z dnia 5 sier- 


? 


pnia 1889. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo 
== 10 = "al, żyto —— ło S 
jęczmień —— do —'- zł., kukurudza —— 
do —— zł., owies —*— do —*— zł., oko- 


wita per 10.000 litr procent 14'32 do 14:62 
złr. Szczecin: Pszenica —*— zł., rzepak —*— 
zł, spirytus —' — do —' — zł., kukurudza —'— 
Kolonia —'— zł, rzepak —'— do 
złr. za 100 kilogramów na jesień, Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 8'56 do 858 złr, 
Berlin: Pszenica żółta (na sierpień) 18775, 
do —— zł. żyto —'— zł. spirytus 37:20 zł. 
rzepakowy olej —*— zł. Paryż: mąka na mies, 
bież. 58:90 olej rzepakowy —'— fr., spiry- 
tus —'— do —— fr. 


Adpowiadzialny Radaktor Adam Kraobowleok!, 


PRZYJECHALI DO LWOWA. 
dnia 7 sierpnia 1889, 
Hotel Zorza, 

Pp. S. hr Zybert Platter z Moszkowa, 
S: hr Michałowski z Bolestraszyc, Z. Ober- 
tyński z Cieląża, 

Hotel Europejski, 
p. K. Harasymowicz z Bukowiny 
Flamel z Wiednia, A. Gross z Czech, 
aS: R Francuski. 

p. H. o. Sternek z Budape 
Lieberg z Kassel. ię Z 


a a 
Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 


Pp. 


Wyciąg 
z rozkładu jazdy od 1go czerwca 1889, 


Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą : 


Ze Suchy, Chyrowa, Husiatyna Stanisławowa. 
Stryja pociąg osobowy o godz, 3 min 
86 po południu. 


z 
 — 


Lwów, dnia 6 sierpnia 1889. 


płacą żądają 


walutą austr. 


Cennik lwowskiej Izby handlowe] i przemysłowej. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 5 sierpni» 1888 


I. Dług państwa. płacą żądają 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. w sr. 221. — 241 45 
Połud, kol. państw. po 200 zł. w. a. 118.60 119 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 190.— 19050 


4. Listy zastawne losowane. 


I. Akoye za sztukę. złr. ct zdr. Ct, | Jednolity dług państwa w banknot. m" i 
Kol. g.Kar. Lud. po 200 zł. m.k. „|iBi o0 1:4 Bu | maj-liatopad . . . -. . o . « 88.90 84.10 | 9g6lay rolniozo -kredytowy Zakład dla _ 
: af; 3 ano Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. a 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. £1235 25 238 50 luty-sierpicń ooo ap oeo BAI GAM) |mrorra tee sk. ky rien 4, pr. w 
Banku hip. galic. po 200 zł. wa. £]277 — 281 — |Jednolity dług państwa w srebrze AAC w BÓJ S p ZEE 101.— 101.50 
Banku red. gal. po 200 zł, w. a. B| — — 216 -- BL WIAŁ OE 85.35 w u a  premiewa po 8 pr. 109.25 109.7 
p s kwiecień-październik . . . . . 8515 85-35 ? ; Lód 
2. List. zast. za 100 zł. 2 Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. «pr. 132.— 133,— Gal. zak. kr. ziem. Krak. ce IR: eor BL pm 
` Banku hipotecznego 5 pr. w. a. [199 —- 101 — Ą „ 1860 po500zł.w.a. 5 pr. 189— 139.50] * * 7 =» ©. w3ól 6 pr. 95.75 9675 
> » 5 5 pr. w. a. p „ 1860 po 100zł. 5 pr. 144.— 145 — cji HoA Eren s, z po 4 pr i 96.30 97 — 
r olo wane z 10 pr. premią s|I03 — 104 — 5 „ 1864 pol00zł o. . . 173.50 174.— r j AŻ po 5 pr. " 100.90 101.50 
Banku kraj. 4*/4 pr. wa. los.51 1. g 97 15 9875 A 7) 1864 po 50zł, . 112.50 174 — | 7 E zi a po 5 pr. kod j i 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. g]100 70 101 70 | Renty Com. po 42 litr. austr. . . — ——| "y e AITE f 100.90 101.50 
a 5 s pr. w. a. 2] 96 — 97 — | Listy zast. domen. państw. po 120 Banku kraj. 4a pr. wa Taa 5LIJ, l 98.-- 98.50 
3 D Galle eik] M0 nono OnT e a a a m. a e a a ea A ee e i 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los. 41t/al. g| 93 80 94 80 | Renia papierowa 5 pr. z r. 1881. . 99.70 99.90 | 58 a Eos PELE 
j g z 3 a pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 —. 
SN o» SOTO s s» Z a A A % i Austr. renta mł. wolna od podat. 4 pr. 109.80 110. Gal. banku hip. 5 pr. w 4u L wyl. 100.34 100.75 
4 S £ „ pr . wyl. j 0. 
Lisiy dłożne'g. Z. kr. wł, (dawniej = 2. Obiigacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) ry od Ki pr ae c 101.90 10250 
, Listy ae a p ak a 5750 59— | Bukowiny 105.— 106.— Zakł. kr. ziem. po 5/4 pr. . . 108.75 —— 
Wa) 2! pe. wa w likwidacy! 50- |Geligi . . . . „ + . . 104— 104.80 n z ; 100 
] 3 Li 1 bob. y Niźszej Austryi „ . . . 109.50 110.50 5. Obiigacye z prawem pierwszeństwa (za at.) 
„ Listy dłużne za 100 zł. Siedmiogrodu 104.80 105.20 3 
1 Ogół.rol. kred, Zakładu dla Gal. MIOgT , eee’ . o. Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw.  102,— 102.30 
« Bukow. 6 pr. los w 15 lat. —. —_._. | Węgier . + + « + . . . 104.80 105.20 | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) 
; 4. Obligi za 100 zł. 3. Ak a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 104.— 101.50 
! Indemniz. gal. 5 pr. m. k, 104 — 105 — « Rkoye: Kolej półnoena po 100 zł. m. k.. . 100.25 100.75 
) Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 12119 127.60 |, va] "gar, B9, 100 zł w. a. gy (270 102.60 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. |100 50 101 50 |Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 308,— 308.50 | Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
Oblig. komunalne Banku krajo- Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 550,— 560.— po 300 zł. 4%, pr. . . . . . . 100.60 101.— 
wege 5 pr. w. a. I emisyi . Gal. banku kip posz". —.— == dtto (Jarosław-Sokal) 100 6) 101.— 
Pożyczki kr. zr. 1873 po 6 pr. wa. |104 — 106 — | Gal. bankud. han. i prz.a200 zł.wpl.40pr. —— —.— | Bol. gal. Liwów-Ozern.Jass. emisya a 300 250 8: 
Pożyczki kr. zr. 1883po4:/,pr.wa. | 9650 9:50 |Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— —.— | ”ł. ápr. w srebrze z r. 1884 . 82.20 82.70 
5. Losy miasta Krakowa 4 - 26 — |Bank dla krajów koronnych a 260 zł. z r. 1884 89.80  9u.50 
s Stanisławowa —— 38 — wma BOTDI Z. a. © —— —— z r. 1866 Z. SEM 
6. Monety. Bank austro-węgiersk. a 600 zł 910.— 911.— ona ZT 18783 . . 00.20 10 
Dukat holenderski 562 572 |Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze. —.— —.— | Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. wer. 100.49 101 — 
Dukat cesarski 564 574 | sust. Tow. żeglugi par. dun. po 5v0zł.m. —.— —,— 6. Los 
Napoleondor 9 50 960 |Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. m.  —— — — s y: 
Półimperyał . . . . . 918 982 |Kol, Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł.  —— —.— |lnst, kr, dla han. i pr. po 100 zł. wa. 184.— 184.50 
Rubel rossyjski srebrny 1 36 1 48 | Północua kolej po 1006 zł. m. k.  2520.— 2525.— | Olarego po 40 zł. m. k.. . . . . 59— 61— 
A apierowy . 1 22%, 1 24, | Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 19275 193.50 | Tow. żegi. par. na Dunajupo100zł.m,E 126— 130 —- 
100 marek niemieckich a 58 20 5920 | Lwów.-Czern. kol. I po 200 zł. a. w. 236— 236.50 | Kəglevicha po 10 zł, m. k. . .  86— 38 -— 
= = ma = upiora a 


płacą żądania 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a 24.75 4525 


Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. 2450 25- 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 60.50 615C 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 6175 62%5 
Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 18.75 1925 

5 a węg. „ po 5 zł. 1236 127% 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 

o 10 zł. w. a. . + + « „ . 80.25 21— 
saleh po 40 zł. m. k. . . . . . 62.25 63.— 
St. Głenois po 40 zł. m. k. . . . . 64— 65— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) —.— «7.—- 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . —.— 156.—- 

5 » po 50 zł. w. 8. — 75.25 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 41— 43— 
Windisehgritza po 20 zł. m. k. . 5l—  5B8—. 


7. Weksie (za 3 minażącej. 


Augsburg na 100 zł. w. p. u. 
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . 
Frankfurt za 100 mark. *. p. x. 
Hamburg za 100 mark. w. p. n. ` 
Londyn sa 10 ft. szt. + « . 11975 119.90 
Paryż za 100 fr. . . 576250 47 70 — 


Kurs złota. 


Dukat cesarski men. 5.67.-— 5.69.— 
„ pełnej wagi 5.68.— 1.85 — 
Korona AE 4 m M 0a 
20 frankówka . . . 9.52.— 9.53 — 
Rossyjski półimperysł 9.75— . 


Talar związkowy 
Srebro c 


Z lwowskiej Izby tandlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński, 
dnia 6 sierpnia 1889. 
Jednolity dług państwa w tanknotach 
A » 5 w srebrze 
Renta w złocie . . . . . . . 
5 pr. austr. renta marcowa 
Akcye banku austro węgier. . . . . 
5 „ kredytowego wiedeńskiego 
ILondyna>... EW. za. 
Napoleondcr . 


Dukat cesarski men. . 
100 marak niemieckich 


D Z RE M W E BA T BE Z M ED dP WW W. 


Licytacye. 


L. 10951 (5262 2—3) 

Dnia 22 sierpnia 1889 i dnia 25 wrze 
śnia 18890 godz. 10 rano odbędzie się w tu- 
tejszym Sądzie przymusowa publiczna sprze- 
daż realności wyk. hip. 135 dla gminy Ka- 
linów objętej w sprawie Benty Zupnik jako 
prawo nabywczyni Mali Zupnik przeciw Szcze- 
panowi Alorychtowi pto 100 zł. w. a. 

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
196 zł. 50 et. wa. 

Wadyum 20 zł, 

Przy pierwszym terminie realność tyl- 
ko za lub wyżej ceny wywołania przy, dru- 
gim nawet niżej takowej sprzedana! będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć. 

C. k, Sąd powiatowy m. del. 

Sambor, 30 czerwca 1889. 


L. 6934 (5267 2—3) 

Dnia 28 sierpnia i 25 września 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa publi- 
czna sprzedaż realnościjpod lk. 29 w Krowi: 
cy lasowej położonej, dłużnika Pawła Ru- 
dniekiego własnej, wykazem hip. l. 96 ob- 
jętej w sprawie i na rzecz e. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie pto 16 rat pożyczkowych po 18 zł. 

Cena wywołania 500 zł, 

Wadyum 50 zł. 


| hipot. 
'registraturze przejrzeć. 


wywołania 410 zł. w. a., na drugim zaś i 
niżej takowej. 

Wadyum 41 zł. w. a. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieii usianewiono p. Karola Ilgnera. 

Reszta warunków i wyciąg z księgi 


gruntowej są w ts. registraturze do przej- 
rzenia. 

Kałusz, dnia 2 lipca 1889. 
L. 4769 (5285 2—8) 


C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po- 
daje do pubiicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczną 
sprzedaż realności pod lk. 89 w Siekierzyń- 
cach położonej wedle wyk. hip l. 81 ks. 
gr. dla tejże gminy dłużnika Andrija Koło- 
myja własnej, na zaspokojenie pretensyi 
Heleny Siemiginowskiej w kwocie 14 zł. 
58 et. z pn, dnia 2 września 1889 i dnia 
7 października 1889 każdym razem o godz. 
10 rano a to na pierwszym terminie li tyl- 
ko za lub wyżej ceny szacunkowej 96 zł. wa. 
zaś na drugim terminie także iniżej ceny sza- 
cunkowej jednak zawsze najmniej za cenę 
pokrywającą długi hipoteczne na powyższej 
realności ubezpieczone, 

Wadyum wynosi 9 zł, 60 ct. wa. 
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
i akt oszacowania można w tutejszej 


Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna i następne 
wydać się mające z jakiegokolwiekbądź po- 


U 


wodu doręczone być nie;mogły lub którzyby | 


realności pod l. konskr. 98 w Szlachcińcach 
położonej wedle wyk. hipot. 1. 224 i 243 
Hapy i Ilki Po:lgórskich własnej w  tutej- 
szym e. k. Sądzie w drodze publicznej li 
cytacyi na rzecz e. k. uprzyw. gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego I) dnia 17go 
września 1489 i II) 28 paździeruika 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
terminie realność ta tylko za cenę wywo 
łania 700 zł. w. a. lub wyżej, zaś na dru- 
gim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi lópr. ceny szacun 
kowej, resztę warunków |lieytacyjnych, tu- 
dzież wyciąg hipoteczny realności przejrza- 
można w tutejszej registraturze. 

Tarnopol, 31 grudnia 1888, 


L. 4027 (5266 2—8) 

C. k. Sad powiatowy w Leżajsku o 
głasza, iż w dniach 8 września, 11 paździer- 
uika 1889 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymu- 
sowa sprzedaż realaości po l. k. 872 w Le- 
żajsku położonej wedle wyk. hip. 585 gm. 
Leżajsk Błażeja Bazyliw cza własnej na 
rzecz Henci Horn o 100 zł. aw. zpn. na 
pierwszym terminie za cenę Szacunkową 
1260 zł. wa, lub wiżej tejże, zaś w drugim 
terminie także poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 126 zł. wa. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej. 


Leżajsk, 16 lipca 1889. 


Wadyum wynosi 140 zł. wa. 
* C. k. Sąd powiatowy, 

Zabłotów, 27 czerwca 1889. 
Z. 1208/v. (5209 1—3) 
Aviso 

Zur Sicherstellung des Bedarfes für 
die gemeinsame k. k. Armee und k. k. Land 
wehr auf die Zeit vom 1 Oktober 1889 bis 
Ende September 1890 werden beim Lem- 
berger k. k. Militar-Verpfiegs-Magazin (Ja- 
nower Gasse nr. 8) die Arrendirungs Ver- 
handlungen mittelst schriftlicher Offerte 
und zwar; am 16 August 1889 für Sicher- 
stellung des Heu-Streu- und Bettenstroh - 
Bedarfes für die Stationen: Żółkiew, Gross- 
Mosty, Krechow, Hruszów, Jaworow mit 
Szkło uad Sądowa Wisznia am: 19 August 
1889 fir die Sicherstellung des Heu, Streu- 
und Bettenstroh-Bedarfes für die Stationen: 
Stryj, Brzeżany mit Kozowa, Rohatyn, Mo- 
nasterzyska mit Kowalówka, Złoczow und 
Brody mit Smolno, dann für die Sicher- 
stellung des Haferbedarfes tür die Station 
Stryj, abgehalten werden und wird beżreff 
der ziffermńssigen Erfordernis, des vorge- 
schriebenen Vadiums und der übrigen Be- 
dingnisse auf die vollinnhaltliche Einschal- 
tung in unserem Blatte pr. 177 vom 4 Au- 
gust 1887 dann auf dis öffentlichen Affı- 
chen der k. k. Bezirkshauptaannschaften 
und der Stadtmagistrate endlich auf das 
Arrendirungs - Bediognissheft, welches in 
der Amtskanzlei des Lemberger Verpfłegs 
Magazin zu Jedermanns Einsicht aufiiegt 


Kuratorem wierzycieli nieznanych p. po wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. po | 


hingewiesen. 


= . Jan Mańkowski. „A „a : i 
Resztę warunków przejrzeć można w w ELA mima p 5198 ` F (5129 2—3) 
> registraturze sądowej. tychże wierzycieli o rozpisuniu niniejszej li- | Zbarazki Sąd powiatowy zawiadamia, % 522 (5114 2—2) 


C. k. Sąd powiatowy. 
Lubaczów, 80 września 1888. 


L. 5096 (5264 2—8) 

W tut. Sądzie odbędzie o godz. 10tej 
rano dnia 2 września 1889 za lub powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 14 października 
1889 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności 1. 59 według wyk. hip. 213 w całości 
i wyk. hip. l. 214 w połowie księgi grun- 
towej gminy Czołhynie objętej Ilka Mudry- 
ka własnej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościuńskiego w likwidacyi pto 98 zł. 
76 et. z pn. 

Cena wywołania 190 zł. 

Wadyum 19 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jaworów, 80 czerwca 1859, 


L. 8486 (5265 2—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym Kałuskim 
odbędzie się na zaspokojenie wierzzytelności 
Martyna Iwanów w kwocie 140 zł. w. a. Z 
pn., przymusowa sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności wyk. hip. 1. 174 dla Kro 
piwnika objętej Jakima Hołowki (Jurkowej) 
własnej w dniach 2 września 1889 i 14go 
października 1889 o godz. 10 rano na pier 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 


cytacyi i ustanowieniu dla nich kuratora 
niniejszem się zawiadamia. 
Sniatyn, 25 czerwca 1839. 


L. 917 


KA w celu zaspokojenia pretensyi Samsona 


Marguliesa w kwocie 84 zł. z pn., odbędzie 
się dnia 12 września 1889 i 17 paździer- 
nika 1889, każdym razem o godz. 10 rano 
rzymusowa publiczaa sprzedaż połowy re- 


p 
(5263 2—-8) |alności wyk. hip. l. 18 ks. gr. gminy kat. 


W Andrychowskim Sądzie powiatowym | Berezowica mała objętej, dłużnika Bazylego 


odbędzie się w dniu 14 września i w dniu 
16 października 1889 o godzinie 10 rano 


Cwiacha własnej. 
Na pierwszym terminie rzeczona po- 


przymusowa sprzedaż realuości pod n. k. 4 |łowa realności sprzedaną będzie tylko wy- 


w Roczynach położonej, według wykazu hi- 
potecznego |. księgi gr. kat. gminy Roczy 
ny Bernarda Syrka własnej, na zaspokoje- 
nie wierzytelności Józefa Smary w kwocie 
100 zł, 

Na pierwszym terminie realność ta tyl- 
ko za cenę szacunkową lub od szacunkowej 
wyższą, zaś na drugim nawet poniżej tej 
ceny sprzedaną zostanie, 

Cena wywołania wynosi 890 zł. 

Wadyum 89 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adwokat dr. Jan Malec z Andrychowa. 

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w tut. registraturze, 

Andrychów, 15 mxuja 1889. 


L. 18495 (5063 2—3) 

C. k. miejsko delegowany Sąd powia 
towy w Tarnopolu podaje do publicznej wia- 
domości, że na zaspokojenie sumy 277 zł. 
24 ct. w. a. z pn., przymusowa Sprzedaż 


żej, lub za cenę szacunkową 50 zł, zaś 
na drugim także niżej takowej. 
Wadyum wynosi 5 zł. 


Zbaraż, dnia 14 czerwca 1889. 


L. 4714 (5076 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie 
w sprawie Mordka Jagermanna przeciw 
Ołeksie Wakaluk pto 48 zł. z pu., ogłasza 
przymusową licytacyę realności dłużnika w 
Ilńcach, powiatu politycznego Sniatyn pod 
lk. 199, wykazem bip. 819 objętej, ciało 
tabularne stanowiącej na 1400 zł. oszuco- 
wanej w dniach 17 września i 21 paździer- 
nika 1889, każdym razem w Sądzie o go- 
dzinie 10 przed południem odbyć się mają- 
cą, a to w pierwszym terminie tylko wy- 
Żej, lub za cenę szacunkową, na drugim 
także niżej ceny szacunkowej. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny 
i bliższe warunki są w tusądowej registra- 
turze do przejrzenia. 


Aviso. 

Am 13 Avgust 1889 um 11 Uhr Vor- 
miżitags wird beim k. k, Militär Verpflegs- 
Magazine in Tarnopol eine öffentliche Ver- 
handlung wegen Sicherstellung der arren- 
dirungsweisen Abgabe des Heues und 
Strohes in der Station Trembowla, und des 
Hafers, Heues und Strohes ia der Station 
Czortkow an die dort dislozirten k.k. Trup- 
pen auf die Zeit vom 1 Oktober 188Y bis 
Ende September 1890 abgehalten werden. 

Die Anbote sind mittelst schriftlicher 
mit 50 kr. Stempel und dem erforderlichen 
Vadium versehenen Offerte am Verhan- 
dlungstage bis 11 Uhr Vormittags dem k. 
k. Militär - Verpfliegs. Magazin in Tarnopol 
zu überreichen. 

Alle näheren Bedingungen können 
täglich in den gewóhulłichen Amtsstunden, 
sowohl beim k. k. Militar=Verpflegs-Maga- 
zine zu Tarnopol, als auch bei den k. k, 
Militär-Stations-Commanden den politischen 
k. k. Bezirks-Behórd:n, dann Gemeinde- 
ämters, in allen vorgenannten Stationen 
aus den daselbst erliegenden Kundmachun- 
gen eutnommen werdeu, und ist eine der- 
artige voliståndige Kundmachung in der 
„Gazeta Lwowska“ vom 1 August 1889 
Nr. 174 abgedruckt. 

K. k. Militär- Verpfiegs-Magazin. 

Tarnopol am 25 Juli 1889. 


L 8918 
W dniach 12 września i 28 paździer- 

nika 1889, każdym razem o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna licy 
tacya realności Michała Mykietyn pod lk. 
38 w Łanczynie położonej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej, na zaspokojenie pre- 
tensyi e, k. uprz. galice. Zakładu kredyt. 
włość. w kwocie 168 złr. wa. 

Cena wywołania 300 złr. 

Wadyum 30 złr. wa. i 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną, , i 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Fedora Holineja z Łanczyna. 

Protokół zastawniezego opisania i 0sza- 
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne, 
przejrzeć moźna w tusądowej registra- 
turze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 
Delatyn, dnia 14 września 1888. 


L. 11516 i (4894 3—3) 

W dniach 12 września i 23 paździer- 
nika 1888, każdym razem o godz. 9 rano, 
odbędzie się w tut. sądzie publiczna licy- 
tacya realności Kostia Dmytruka pod lk. 
28/18 w Hołoskowie położonej, ciała tabu- 
larnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
pretensyi e. k. uprz. galie: Zakładu kredyt, 
włość. w kwocie 54 złr. wa. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 30 złr. wa. , 

Przy drugim terminie zostanie powyż- 
sza realność także niżej ceny wywołania 
sprzedaną. ! Re 

Kuratorom niewiadomycb wierzycieli 
ustanowiono Hawryła Pryjmaka z Hoło- 


a. 

Protokół zastawniezego opisania i 0sza- 
cowania, oraz bliższe warunki licytacyjne, 
przejrzeć można w tusądowej registra- 
turze, s 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Delatyn, dnia 31 października 1888, 


L. 704 (5072 3—8) 

Dnia 14 września i 25 października 
1889 każdym razem o godz. 10 z rana, 
odbędzie się w tut. sądzie egzekucyjna li- 
cytacya realności pod nwh. 74 w Czasławiu 
położonej, Jakóba Kalemby własnej, na po- 
krycie pretensyi Zakładu kredyt. ziemsk. 
w Krakowie pto 8 rat A 5 złr. i reszty ka- 
pitału 88 złr. 89 et. aw. z pn. 

Cena wywołania wynosi 225 złr., zaś 
wadyum 25 złr. 

Resztę warunków licytacyjnych, 


(4895 3—3)! L. 9533 


II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz c. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredyt. włość. w likwidacyi sumy 192 zł. 
wa. z pn., lieytacyę realności Kaspra Ja- 
worskiego własvej, wyk. hipot 52 gminy 
Kleparów objętej, na dzień 12 września i 
10 października 1889, zawsze o godzinie 
10 rano w biurze III. 

Cena wywołania 1886 zł, 

Wadyum 188 zł. 60 et. 

Na pierwszym terminie realność tę 
uabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registra- 
turze. l 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Smolka. 

Lwów, 19 czerwca 1889. 


L. 4268 i (4781 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po- 
daje do powszechnej wiadomości że w 
sprawie egzekucyjnej kasy Oszczędności w 
Stanisławowie przeciwko Seligowi Pipero- 
wi pto 350 zł. aw. zpn. odbędzie się w 
dniach 16 września 1889 i 29 października 
1889 każdym razem o godzinie 9 przed po- 
łudniem w tutejszym sądzie publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności wykazem hipo- 
tecznym l. 305 gminy katastralnej Dolina 


i 


Oświęcim, 27 lipca 1889. 
L. 61 


kowego w Busku wierzytelności wyznaczam | 


termin na dzień 19 września 1889 
10 rano w biórze sądowem. 

Busk, 28 lipea 1889, 

C. k. komisarz konkursowy. 


«uratelę. 


L. 2532 


Przystani. 
C. k. Sąd powiatowy. 
W Mostach, dnia 7 maja 1889, 


Rozmaite obwieszczenia. 
| L. 33218 (5290) 


Obwieszczenie. 
Wydział krajowy Królestwa Galicji i 


i 
(5298) ; Ser. A. Nr. 86, 206, 228, 
Do dodatkowej likwidacyi zgłoszonych | 
do masy konkursowej towarzystwa zaliez= | 


(4990 3—3) | Schónkera wyznacza się do rozprawy i po- Ser. B. Nr. 107, 644, 666, 675, 879, 1005, 
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. S., wzięcia uchwały eo do proponowanej przez } 
kredytaryusza ugody termin na dzień 27! 
sierpnia 1889 o godzinie 9 przed południem. 


1062, 1217, 1239, 1317, 1851. 
| 1870, 1879, 1924, 1929, 1939. 
! Ser. C. Nr. 8, 142, 291, 299, 388, 408. 
|Ser. D. Nr. 43, 83, 107. 

| 8. w pożyczce krajowej z roku 1884, 


236, 258, 414, 
415, 468, 494, 499, 609, 622, 
631, 640, 795, 799, 800, 824, 
978. 
godz. 213, 237, 257, 


' Ser. B. Nr. 191, 201, 208, 
i 326 


| 4. w pożyczee krajowej z roku 1885. 
: Ser. A. Nr. 110. 
| Ser. B. Nr. 71. 


| Amortyzowane i zakwestyonowane obliga- 
| cye i kupony: 
1. w pożyczee krajowej z roku 1888. 


(5243 8—8) ! Amort k ST 
Antoni Kapustij, gospodarz z Przysta: | mortyzowano kupon z 1. Listopada 1885 


ni, uznany uchwałą c. k. Sądu krajowego 
we Lwowie z dnia 20 kwietnia 1889 1. 5667 
marnotrawcą; kuratorem Roman Bołtiuch z 695 


Ser. B. Nr. 1665 na 11 zł. 25 et. 
Zakwestyonowano i do amortyzacyi podano: 
a) Kupon z 1 maja 1886 Ser. C. Nr. 
na 22 zł. 50 ct. 

b) Kupon z 1 Listopada 1886 Ser. D. 
Nr. 50 na 112 zł. 50 et. 
| 8. w pożyczce krajowej z roku 1884. 
| Amortyzowano Kupon z 1 listopada 1885 
Ser. C. Nr. 65 na 112 zł. 50 et. 


| Wylosowane obligacye wypłacone zo- 
staną w pełnej imiennej wartości dnia 1. 
listopada 1889 za zwrotem tych obligacyj 
ji kuponów w dniu spłaty kapitału jeszcze 


i 


objętej, do egzekuta Seliga Pipera należą- | Lodomeryi wraz z Wiełkiem Księstwem | niezapadłych. 


cej, z tom, że realność powyższa na pierw-| Krakowskiem podaje do powszechnej wia- | 


W razie jeżeliby wszystkie niezapadłe 


szym terminie tyłko wyżej ceny szacunko- | domości, że dnia 1 sierpnia 1889 wyloso- | kupony nie zostały dołączone do obligacji 


wej, lub przynajmniej za takową zaś, przy 
drugim terminie także poniżej ceny szacun- 
kowej sprzedaną zostanie, 

Cenę wywołania stanowi kwota 1042 
zł. jako cena szacunkowa. 

Wadyum wynosi 105 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony pan Alfred Ornstein e. k. no- 
taryusz w Tłumaezu. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

C. k Sąd powiatowy 

Tłumacz, dnia 28 czerwca 1889. 


| Konkursa. 


L, 57164 
| W zakładzie dla kształcenia ogrodni- 


opi- ków przy lwowskim ek. ogrodzie botaniez- | 


„wane zostały następujące obligacye: 
A. Przy XXXII losowaniu galic. 
krajowej z roku 1878, 

Ser. A. po 100 zł. w. a. 
(Nr. 1, 702, 727, 788, 742, 781, 788, 805, 


| 816, 885, 836, 1007, 1022, 1028, 
1129, 1159, 1435, 1538, 2208, 2882, 
2855, 2860, 8296, 8322, 3825, 3376, 
3899, 3408, 3586, 8739, 3740, 3779, 
8810, 3844, 3886, 3903, 3967, 3980, 
4015, 4089, 4063, 4388, 4412, 4441, 
4978, 4988, 5116, 5178, 5282, 5299, 


5800, 6212, 6262, 6312, 6338, 
Ser. B. po 300 zł. w. a, 
Nr. 133, 255, 260. 
Ser. C. po 500 zł. w. a, 
|Nr. 153, 267, 268, 333, 413, 597, 801, 822. 
| Ser. D. po 1000 zł. w. a. 
Nr. 192, 216. 


| jowej z roku 1888, 
Ser. A. po 100 zł, w. a. 


sanie przynależnościj i wyciąg hipoteczny, ; nym wakują trzy miejsca, do których jest Nr. 128, 127, 134, 366, 47%, 526, 529, 


przejrzeć można w tus. registraturze. 
Kuratorem wierzycieli miejscowy e. k. 
notaryusz p. Br. Rogalski ustanowiony. 
C. k. Sąd powiatowy, 
Dobczyce, dnia 28 marca 1889. 


L. 3615 (5247 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie- 


,przywiązane wsparcie w rocznej kwocie 68 
zł. a, w. z galicyjskiego stanowego fundu- 


uczniów na praktycznych ogrodników w 
ciągu czteroletniego teoretyczno-praktyczne- 
gokursu ogrodnietwa. 

| Chcący ubiegać się o te miejsca win- 
ni wnieść podania swoje do Wydziału kra- 


à 1103, 2242, 2701, 2782, 2910, 2934. 
Ser. B. po 500 zł, w. a. 


; 1212, 1540, 1984. 

i Ser. C. po 1000 zł. w. a. 

Nr. 52, 311, 382, 484, 551, 582, 679, 738. 
Ser. E. po 10.000 zł. w. a. 

Nr. 62. 


i wylosowanej, wartość takowych zostanie 


pożyczki potrąconą z kapitału. 


! Spłata kapitału nastąpi: 
we Lwowie w Kasie krajowej; 
"w Krakowie: w galic. Banku dla handlu i 
przemysłu i w Domu bank. A. Mendels- 
þurga ; 
w Pradze: w zakładzie „Zivnostenska Ban- 
ka pro Oschy a Moravu v Praze ” 
j We Lwowie, dnia 1 sierpnia 1889. 
$ 
L. 4601 (5286 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia- 
damia nieznanego z miejsca pobytu Abra- 
i hama Franzblau, że przeciw niemu wniósł 
(Michał Bogdan pod dniem 24 maja 1889 
l. 4601, pozew o zapłatę kwoty 26 złr. wa, 
|w skutek czego dla niego kuratorem p. dra 
; Henryka Brandta ustanowiono i termin do 


$ 


(5256 3—3) | B. Przy XII losowaniu galie. pożyczki kra- rozprawy drobiazgowej na dzień 22 sierpnia 


! 1889 godz. 9 rano wyznaczono. 


Wzywa się zatem Abrahama Franz-. 
blaua, aby potrzebne do obrony środki ku- 
„ratorowi udzielił lub innego pełnomocnika 
ustanowił, gdyż wynikające z zaniedbania 


szu sierocińskiego, Zakład ten wykształca | Nr. 126, 415, 473, 630, 789, 1027, 1042, skutki, sam sobie przypisać będzie musiał, 


| Mielec, dnia 2 czerwca 1889. 
i 


- L. 6837 (4866 1—38) 
í C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
;wiadamia Maryana Aleksandra dw. im. Po- 


| jowego najpóźniej do dnia 31 sierpnia 1889 C. Przy X. losowaniu galic. pożyczki kra- hoskiego z miejsca pobytu nieznanego, że 


; jowej z roku 1884. 
i Ser. A. po 100 zł. w. a. 


rzytelności Stowarzyszenia pożyczkowego i załączyć: 
„Wzajemna pomoc“ w Podgórzu, w kwocie | 1. metrykę chrztu na dowód, że dwu- 
104 złr., w dniach 17 września i 18 paż- nasty rok życia ukończyli, a ośmnastego Nr. 777. 


dziernika 1889, w sądzie o godzinie 9 rano, ' 


realność pod lwh. 2%, realność lwh. 54 i 1/4 
część realności lwh. 11 w gminie Jawczy- 
cach, przez publiczną lieytacyę sprzedane 
będą, 


ad b) 222 złr., ad c) 182 złr 

Zakład 85 złr., 22 złr. i 18 złr. 

Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 
i resztę warunków lieytacyi, przeglądnąć 
wolno w registraturze sądu. 

O tem zawiadamia sąd interesowanych, 


Cena wywołania wynosi ad a) 860 złr., ` 


nie przekroczyli; 
| 2. świadectwo szkolne na dowód, że 
| przynajmniej czwartą klasę szkoły ludowej 
ukończyli z dobrym postępem; 
| 8. dowód że są sierotami po obojgu, 
a przynajmniej po jednym z rodziców, 

4. świadectwo ubóstwa; 

5. poświadczenie lekarskie, że są fizy- 
i cznie dostatecznie rozwinięci, aby podołać 
„wszelkim zatrudnieniom ogrodniczym. 

Przyjęci do zakładu winni będą zgło- 
'sić się w wyznaczonym im  torminie do 


tych, którymby rezolucya lieytacyjna dorę*, Dyrekcyi e. k. ogrodu botanicznego we Liwo- 


1 Ser. B. po 1000 zł. w. a. 
Nr. 166. 

Ser. C. po 5000 zł. w. a. 
Nr' 16 


D. Przy IX. losowaniu galic. pożyczki kra- ; 


jowej z roku 1885. 
Ser. A. po 100 zł. w. a. 
Nr. 141, 201, 202. 
Ser. B. po 1000 zł. w. a. 
Nr. 37, 156. 
E. Przy II. losowaniu galic. pożyczki kra- 
jowej z roku 1888. 
Ser. A. po 100 zł. a w. 


czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu į wie, gdzie otrzymają bezpłatnie wikt i po- Nr. 40, 184, 149. 
11 kwietnia 1889 do hipoteki weszli, do rąk ; mieszkanie. 


kuratora notaryusza Kazimierza Przycho- 
ckiego w Wieliczee. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Wieliczka, dnia 29 maja 1889. 


L. 9528 (4993 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
S II. we Lwowie, rozpisuje celem ściągnię 
cia na rzecz c. k. uprz. gal. Zakładu kre- 
dytowego włość. we Lwowie w likwidacyi 
sumy 140 zł. 47 et. wa. z pn., licytacyę 
"h Części realności Onufrego, Emilii, Jana 
i Józefa Idzików własnej, wyk. hipot. 191 
gminy Jaryczów nowy objętej, na dzień 
12 września 1889 i na dzień 17 paździer- 
nika 1889, zawsze o godzinie 10 rano, w 
biurze II. 

Cena wywołania 262 zł. 50 et. wa. 

Wadyum 27 zł. wa. 

Na pierwszym terminie realność tę 
nabyć można za, lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej, i 

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot. przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Ostrożyński. 

Lwów, 26 czerwca 1889. 


L. 3 
| C. k. Sąd powiatowy w Milówce po- 
| szukuje tymczasowego dyetaryusza tabular- 
| nego z płacą miesięczną 85 zł. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z 
Wiel. ks. krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 27 lipca 1889, 


(5281 2—3) 


Zgłoszenia do Naczelnictwa tegoż Są- 
du do 12 b. m. 
Milówka, dnia 1 sierpnia 1889. 


Upadłości. 


L.4304 (5268 2—3) 

W sprawie konkursowej Mojżesza 
Schónkera zakreśla się do wniesienia za- 
rzutów przeciw przedłożonemu przez za- 
rządcę masy 1-mu projektowi rozdziału ter- 
min po dzień 19 sierpnia 1889 a do roz- 
prawy nad zarzutami wyznacza się termin 
na dzień 27 sierpnia 1889 o godzinie 9 
przed południem. 

Oświęcim, dnia 27 lipca 1889, 


L. 4727 


, (5269 2-—3) 
W sprawie 


konkursowej Mojżesza 


Ser. C. po 1000 zł. w. a. 
Nr. 38, 50. 
F. Przy I losowaniu galic. pożyczki kra- 
jowej z roku 1889. 
Ser. A. po 100 zł. w. a. 
Nr. 101, 194, 369, 396, 478. 
Ser. B po 500 zł, w. a. 
Nr. 77, 158. 
Ser. ©. po 1000 zł. w. a. 
Nr. 64, 195. 


Z dawniej wylosowanych obligacyj nie; 


L. 4880 


i 


przedstawiono dotąd do wypłaty następu- 
jących Nr. 
1. w pożyczee krajowej z roku 1878. 


"ger. A. Nr, 1123, 1858, 3388, 3885, 3397, 


3422, 3490, 3509, 3518, 
3540, 3641, 8690, 3784, 
8813, 3817, 3854, 4019, 
4073, 4363, 4410, 4411, 
4436, 4437, 4897, 4967, 
4978, 4974, 4979, 4985, 
4995, 4996, 5201, 5208, 
6290, 

Ser. C. Nr. 116, 137, 443, 745. 
2. w pożyczce krajowej z roku 1883. 
Ser. A, Nr, 148, 484, 548, 654, 708, 905, 

1040, 1240, 1273, 1492, 1699, 
1756, 1817, 2484, 2614, 2646, 
2755, 2783, 2989, 3006, 8007, 

3009. 


j 
iwa Szymonika, że w sprawie egzekucyjnej 
| zakładu kredyt. włość. wa Lwowie przeciw 
' nie 
i11 


į 
| się wzywa, ażeby temuż kuratorowi udzie- 
| lif instrukcji, 
| niedbalstwo sobie sam przypisze, 
! 


„dla niego celem przeprowadzenia sprawy 
i spadkowej ś. p. Wilhelma ks, Radziwiłła, 
„adw. dr. Rosenbacha z zastępstwem adw. 
"dr. Glanza kuratorem ustanowił i pierwsze- 
mu uchwałę z dnia 15 maja 1889 1. 4681 
,i uchwałę z dnia 5 czerwca 1889 1. 2906 
| doręczył. 

Zarazem wzywa się Maryana Ale- 
i ksandra dw. im. Podoskiego, by co do 
,praw swych z kuratorem się porozumiał 
: lub innego zastępcę Sądowi przedstawił, 
' gdyż inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
' przypisać będzie musiał, 

j Przemyśl, 10 lipca 1889, 


L. 3476 (4930 1—2) 
Zawiadamia się nieobecnego Stanisła- 


mu i Janowi Szymonikowi pto. 130 zł. 
et. w. a. zpn. ustanowiono dlań kurato- 
rem p. Józefa Łapińskiego z Rozwadowa 


ł 
! celem doręczenia mu rezolucji sądowych. 


Nieobecnego Stanisława Szymonika 


gdyż w przeciwnym razie 


C. k. Sąd powiatowy 
Rozwadów dnia 4 lipca 1889. 


(4928 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Gródku za- 
wiadamia niewiadomych z życia i z miej- 
sea pobytu spadkobierców śp. Mikołaja 
Sehlossbergera a to: Krzysztofa Schloss- 


` bergera, Maryanne Schreiber i Krzysztofa 


Prottunga, że przeciw nim wniosła Gertru- 
da 1. Dreher 2. v. Lenius pozew o uzna- 


nie i zaintabulowanie praw własności pare. 


„bud. 295 r pare. grunt. 1338, 1889, 1340, 
| 1341, 1342, 1525, 1526, i 1527 należących 
i do gospodarstwa pod l. 10 w Brundorfie, 
| objętych wyk. hip 371 ks, gr. Kiernicy 
i dnia 27 maja 1889 1. 4380 i że dla nich 
'ustanowionym został kurator ck. notaryusz 
' Adolf Henze w Gródku. 

Gródek, dnia 3 czerwca 1889. 


l 
3 
ś 


Wzywa się przeto Karola Kóhlera, by 
kuratorowi informacye wcześnie udzielił lub 
innego połnomocnika wskazał, inaczej sku- 
tki opieszałości sam sobie przypisze. 

Liszo. dnia 30 czerwca 1589. 


L. 6484. (4849 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Szlamońskiego, że na pozew Benja- 
mina Rost z praes. 21 czerwca 1889 1. 6484 
wydał uchwałą z dnia 25 czerwca 1889 |. 
6484, nsksz zapłaty sumy wekslowej 1000 
złr. aw. z pn. i takowy doręcza w osobie 
adw. dra Sieuermanna z substytucyą adw. 
dra Fiternika w Samborze ustanowionemu 
kuratorowi. 

Wzywa się zatem Józefa Salamoń 
skiego, ażeby kuratorowi potrzebną do obrony 


L. 7513 (5091 2—3) | 
Sąd obwodowy w Nowym Sączu za- 
wiadamia niniejszem z życia i miejsca po- 
bytu niewiadomego Henryka Hohmana, że 
na prośbę Wandy Niwiekiej, Karola i Wil- 
helminy Stalbergerów, spółwłaścicieli cześci 
dóbr Swidnik de praes. 24 października 
1888 1. 7518 o wykreślenie prenotaeyi pra- 
wa zastawu dla sumy wekslowej 525 zł. a. 
w* w stanie biernym jednej siódmej z je- 
dnej ósmej części szóstej części dóbr Swi- 
dnik whl. 14 objętych, przedtem według 
poz. 20 karty B. Józefata Klemensa 2ga 
imion Gadomskiego, obecnie według poz. 
85 karty B. Karola i Wilhelminy Stalber- 
gerów własnej, w poz. 40 oner. na rzecz 
Henryka Hohmana ciążącej, wyznaczył do 
przesłuchania Henryka Hohmasa w myśl $. 
45 pow. ustawy hip., termin na dzień 5 


września 1889 o 9 godzinie przed połu- | informacyę udzielił lub innego zastępcę 
dniem ustanawiając dla niego kuratorem | zamianował i sądowi podał do wiadomości, 
adwokata dr. Bersona, ile że w razie przeciwnym  niepomyślne 
Nowy Sącz, dnia 9 lutego 1889. skutki z zaniedbania wynikające, własnej 
winie przypisać musi, 
L. 7599 (5090 2—3) Sambor, 25 czerwca 1889. 
Sąd obwodowy w Nowym Sączu za- 
wiadamia niniejszem z życia i miejsca po-| L. 4604. (5221 3—3) 


Nieznanego z życia i miejsea pobytu 
Baltazara Eislera i nieznanych jego spad- 
kobiereców zawiadamia się, iż w skutek 
wniesionego przeciw niemu przez Antschła 
Kórnera pozwu de praes 11 marca 1889 
1. 4604 o uznanie własnoś'i połowy real- 
ności nr. 88 m. w Stryju, eelem bronienia 
praw pozwanego, ustanowiono kuratora 
w osobie adw. dra Finka z substytucyą adw. 
dra Baczyńskiego za Stryja, wyznaczając 
w sprawie tej termin do rozprawy na dzień 
20 sierpnia 1889 na godz. 9 rano. 

Zarazem poucza Się pozwanego, 
przed terminem tym kuratorowi środków do 
obrony dostarczyć, lub innego zastępcę są- 
dowi wskazać ma. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, dnia 13 marca 1889. 


L. 9843 (5224 3—3) 
Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Aleksandra Lisikiewicza zawiadamia się, 
iż w skutek wniesionego przeciw niema 
| przez Franciszkę Chomontowicz pozwu de 
osobie adw. dra Steuermanna ze substy- |;praes | czerwca 1889 l. 9848, o uznanie 
tucyą adw. dra Fiternika w Samborze usta- | własności i zaintabulowanie powódki za 
nowionemu kuratorowi. właścicielkę realności wyk. hip. 1. 90 w Lu- 
Wzywa się zatem Józefa Salamońskiego, | bieńcach objętej, celem bronienia praw po- 
ażeby  kuratorowi potrzebną do obrony | zwanego, ustanowiono kuratora w osobie 
informacyę udzielił, lub innego zastępcę l adw. 
zamianował i sądowi podał do wiadomości, Finka ze Stryja, wyznaczając w sprawie tej 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne ` termin do rozprawy na dzień 20 sierpnia 
skutki z zaniedbania wynikające, własnej |1889 na godz. 9 rano. 
winie przypisać musi, Zarazem poucza się pozwanego, iż 
Sambor, 25 czerwca 1889. terminem tym kuratorowi środków 


|do lub innego zastępcę 
L. 6482 (4851 3—3) i sądowi wskazać ma. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 0. k. 5ąd powiatowy 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Stryj, dnia 5 czerwca 1889. 

Józefa Salamońskiego, że na pozew Benja- 

miną Rosta z praes. Zlgo czerwca 1889 
1. 6482, wydał uchwałą z daia 25 czerwca 
1889 1. 6482, nakaz zapłaty sumy wekslo- | 
wej 1000 zł. wa. z pn. i takowy doręcza | 
w osobie adw. dra Steuermanna ze substy- | 
tucyą adw. dra Fıternika w Samborze 

ustanowionemu kuratorowi. 

Wzywa się zatem Józefa Salamońskie- 
go, ażeby kuratorowi potrzebną do obrony | 
informacyę udzielił, lub innego zastępcę 
zamianował i sądowi podał do wiadomości, 
ile że w razie przeciwnym niepomyślne 
skutki z zaniedbania wynikające, własnej 
winie przypisać musi. 

Sambor, 25 czerwca 1889. 


L. 11004 (4815 3— —8)| * 
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- | 
wiadomego z pobytu Michała Goldberga, że | 
na skutek wniesionego przez kasę oszczę- 
dności w Tarnowie przeciwko niemu i wspól- 
nikom pozwu weksłowego o zapłacenie sumy 
wekslowej w kwocie 97 zł. wa. z pn., wy- 
dano nakaz zapłaty z dnia 22go czerwca 
1889 1. 9800, który ustanowionemu dlań | 
uchwałą z dnia dzisiejszego kuratorowi 
adw. drowi Wiktorowi Szanzerowi doręczono. 
Tarnów, dnia 18 lipca 1889, 


L. 2711 (5219 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiolłe 
upoważnia e. k. notaryusza, p. Stanisława 
Dembowskiągo, jako komisarza sądowego, 
do przeprowadzania wszystkich czynności 
w sprawach spadkowych do kompetencji | 
tego e. k. sądu powiatowego należących. | 
C. k. Sąd powiatowy. 
Nowesioło, 14 lipca 1889. 


bytu niewiadomego Maurycego Blaua, że na 
prośbę Karola i Wilhelminy Stalbergerów i 
Wandy Niwickiej de praes 28 października 
1888 za 1. 7599 o wykreślenie prenotacji 
prawa zastawu dla sumy 2500 zł. wa. na 
karcie C. w poz. 46 wykazu hip. l. 14 do- 
bra Swidnik Karola i Wilhelminy Stalber- 
gerów własne, obejmującego na rzecz Mau- 
rycego Blaua ciążącej, wyznaczył do prze 
słuchania Maurycego Blaua w myśl $. 45 
pow. ustawy hip. termin na dzień 5 wrze- 
śnia 1889 o godzinie 9 przed południem, 
ustanawiąjąc dla niego kuratorem adwokata 
dr, Bersona. 
Nowy Sącz, dnia 9 lutego 1889, 


L. 6483 (4850 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Salamońskiego, że na pozew Benja- 
mina Rosta z praes. 2lgo czerwca 1889 
1. 6483, wydał uchwałą z dnia 25 czerwca 
1889 I. 6488, nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 1000 zł. wa. z pn. i takowy doręcza w 


przed 
obrony dostarczyć, 


[enion sienie 


prywatne, 


W dnia 3 sierpnia b. r. odbył się 
u OO. Bernardynów ślub p. TADEU 
SZA PAPARY właściciela dóbr z HERMI- 
| NA SEELIG, córką $. p. dr. Karola Seelig 
(i Olimppii z br. Kranebergów. Po ślubie 
udano się na śniadanie do domu panny 
, młodej, gdzie przy “śniadaniu odczytano 
|telegr. gratul., a wieczorem młodzi odje- 
chali do Zakopanego. 5308 


w guście szwajcarski, wytwor ie urządzona, 0 4 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni u pralnią i we- 
randzie oszklon j, przytem 16 morgów dobrego grun- 
tu (role, łąki i ogrody) w jednym kawałku, z bu- 
| dynkami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowane pi- 
wnice a 1 ziemna, "studnia pompowa w skale z wy- 
borną wodą źródłową, cade obejście (budynki) opar- 
kanione, wszystko zupełnie nowe i doskonale budo- 
wane, w miejscu pięknem blisko lasu i młynówki, 
w której kąpać się można, lu kilometrów od Lwowa, 
z powodu stosunków familijnych do sprzedania. Diu- 
gów żadnych, cena 7090 z4. w. a Na żądanie mo- 
Żna nabyć także inwentarz Żywy i martwy. — Bliż- 
sza wiadom*ść z grzeczności w Administiacyi „Ga. 
zety Lwvwskiej“. 


JEM zuamnci<* 


Karola Bałłabana | 


we Lwowie 
poleca 1697 


wszelkię gatunki kawy 


L. 6441 (5241 3—3) 

Ck. Sąd pow. w Lisku z życia i miejsca | W smaku czystym aromatycznym, 
pobytu niewiadomego Karola Kóhlera zawia- |5 kilo Moka arabska . . 10 złr. 80 et. 
damia że Stefan Bunio wytoczył przeciw nie- | x Jawa złota . 10 „ 30, 
mu w Sądzie tut. pozew o uznanie go zaj ” Ceylon A ziarnista ń »430 
właściciela ciała hip. wyk. nr. 85 ks. gr ” KOJ mW ei id A a a 

z yśmienita - A > 
gminy Postołów, i że dła tegoż Stefan] „  Laguaira grubo ziarnista 9 a 60a 
Knysz kuratorem ustanowiony został, na- | „ Guatemala 9, 20, 
koniec, że do rozprawy w postępowaniu ” To k a M2 
ustnem termin na dzień 2 września 1889 | ” Santos 8... M 


odzinie 9 rano wyznaczono. Flanko na każdą stacyę pocztową. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera, 


iż 32 


dra Byliny z substytucyą adw. dra. 


B Poleca się najusilniej wszystkim podróżnym. 
tz -OQOCCO©C LQ C0CZQLLCLQLCCO) >i 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


Farby olejne 


gotowe do użytku, tanie 1 dobre u 


Alojzego Hiibuera 


4120 
5292 


aaoi Jat kilka 
Restauracya 
Wilhelma Webera sxs 


we Lwowie w hotelu Francuskim 
oddaną została w zarząd 


Józefowi Kamberskiemu 


Restauracya zaopatrzona jest w do- 
skonałą, zdrową i smaczną kuchnię. 
Piwo marcowe. Wina krajowe i za- 
| graniczne. Wódki i likiery. Koniak 


Lwów, ulica Karola Ludwika 18, 
Ogloszenie. 


W kraj. średn. szkole rolniczej w ' 
Czernichowie rok szkolny 1889/90 so 42 
się z dniem 1 września r. b. 

Opłata półroczna za całe utrzymanie w inter- | 
nacie wraz z ubraniem wynosi 130 zł , czesne :5zł., 
razem 155 zł, w. a. 

Podania o przyjęcie, ewentualnie c dopuszcze- 
nie do egzaminu wstępnego wnosić należy do pod- 
pisanej Dyrekcyi najdalaj po dzień 20 sierpnia, do 
których dołączyć należy : 

a) Metrykę, celem wykazania, że kandydat 15 
rok Życia ukończył, a 18 nie przekroczył. 

b) Swiadectwo szkolne udowadniające, że u- 
kończył z dobrym postępem niższe gimnazżyum, lub 
iony w stopniu nauk równorzędny zakład naukowy, | 

v) Swiadectwo moralności, gdy po wystąpiemu 
ze szkół nastąpiła dłuższs prze! wa. 

d) Swiadectwo lekarskie. 

e) Zobowiązanie rodziców lub opiekunów po- 
ręczające regularną wypłatę należytośc] przypadają- 
cych zakładowi. 

Kandydaci nieposiadający przepisanej kwali- 
mogą być dopuszezeni do egzaminu wstę- 


| francuski. Usługa spieszna i rzetelna. 
Z poważaniem 


Wilhelm Weber. 


fikacyi, 
pnego. 

Uczniowie ubodzy, a olznączający się wzoro” 
wem zachowaniem, bardzo dobrą pilnościa i takie- 
miż postępami w naukach, korzystać mogą 7 trzech 
stypendyow fund. Maciąs a po 290 i 10 stypendyów 
fund. Prus-Petryczyba po 125 zł. rocznie, a nadto | 
od opłaty czesnego mcgą być uwolnieni. | BPE 


Z Dzrescyi kraj. śred szkoły rolniczej 
wszelkie wyroby stolarskie 


w Czernichowie pod Krakowem, 2 RRS AEO 1879: 
jako to okna, drzwi itd. poleca 


EJ Fabryka parowa 
| 
AK. 


Braci Wczelaków 
Wy bornej kawy 


we Lwowie. 
funt Oh kilo) 84 do 90 cnt. w. a. 


poleca ELST 


KAROL BAYER | 


we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej L. 11. 


Farby olejne 


zupełnie do użycia gotowe, do malo- 
wania domów, dachów, sztachet, ogro- 
dzeń, schodów, drzwi, okien, podłóg, 
ścian, sufitów i X. d. 
dalej 5304 
Farby na dachy i do fasad 
najtaniej u 


Józefa iilankego 


we Lwowie, Rynek L. 38. 


pod. „Czarnym Psem“. 


1 posadzki 
deszezułkowe 
5211 


oraz 


Zmiana lokalu. 


© Znany zaszczytnie od lat trzydziestu 
$ magazyn i pracownia wyrobów jubi- 
6% lerskich, złotych i srebrnych, oraz 
skład srebra chińskiego pod firmą 


Karol Völker i Syn 


sę został przeniesionym z Rynku 
gd na plac Maryacki do hotelu 
Ę ie 


SKŁAD KAWY 
ARTURA KOSCICKIEGO 


pod godł-m 


WE LWOWIE. 


Chorążczyzna I. 22. 


we Lwowie 
ulica Chorążczy:na L. 22 


poleca 


KAWĘ AMERYKANSKĄ 


w najlepszy <h katinizzc 
i sprzedaje 
1 kilo zł. 1.70 i 1.80, na pro- 
wincyę 43/ kilo zł. 8.70 i 9.15 
franko. 
Odbiorcom nad 50 kilo opust. 


Nie mam wcale tych gatunków kawy, które dru- 
dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. 


Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e. k. urzędników państwowych na 


Uniformy i składowe części tychże 


(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 
Uniformsanstalt zur „Kriegsmedaille'ć 


Maurycego Tillera & Co. c. k. dostawcy nadwornego 
W Wiednin, VII Mariahilferstrasse 22. 1100 


REGENERATOR WŁOSÓ 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłowialym kol v, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńczą. Odnawia w 
żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza łupież w krótki 
czsie,  Jestto preparat niemający równego sobie. Wyd: 
zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobie 
i nasładownictwa. 

Fabryka : g2 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 

w Londynie i w Nowym Jorku. 


We Lwowie w aptekach: pp. P Mikolascha, J Wewiórskiego, Z. Ruókega 
i Spi chomacco pana magazynach perfum. 


9 
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Hotel Ronachera 4 


w Wiedniu, Stadt, Seilerstatte 
polożony w samym Środku miasta 
Nadzwyczaj elegancko umeblowane pokoje frontowe 

od ł.50 zł. począwszy za dzień. ze 


; 
, 
; 


i 
h 
) 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


